
Narada w Urzędzie Rady Ministrów Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Przewodniczący rad narodowych
omawiają tegoroczne zadania

terenowych organów władzy

Jutro znów

r,
jak zwykle w sobota
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I. WARSZAWA (PAP)
• 14 bm. o godz. ,10 rano pre
zes Rady Ministrów Jozef Cy
rankiewicz otworzył dwudnio
wą naradę przewodniczących
prezydiów rad narodowych z

całego kraju. W naradzie, któ
ra odbywa się w sali Urzędu
Rady Ministrów w Warszawie,
uczestniczą przewodniczący
rad wojewódzkich i miast
wydzielonych z województw
oraz powiatowych i miast wy
dzielonych z powiatów.

Na sali obecni są: członek
Biura Politycznego KC PZPR,
przewodniczący Komisji Pla
nowania przy Radzie Mini
strów — Stefan Jędrychowski,
wiceprezesi Rady Ministrów
•— Stefan Ignar, Zenon Nowak
i Eugeniusz Szyr, kierownicy
szeregu resortów oraz przed
stawiciele Prezydium CRZZ.

Zagajając obrady premier
wyraził pogląd, że narada po
winna wpłynąć na zacieśnie
nie współpracy terenowych
organów władzy z poszczegól
nymi resortami. Celem obrad
jest zapoznanie przedstawicie
li terenu z punktem widzenia
rządu na tegoroczne zadania
rad narodowych w zakresie
realizacji planu i budżetu te
renowego, rozwoju rolnictwa,
zapewnienia wykonania obo
wiązkowych dostaw, współpra
cy z przemysłem oraz rozwoju
drobnej wytwórczości.

Chodzi też o to — mówił ,7.
Cyrankiewicz — aby przedsta
wiciele terenowych władz
wskazali w dyskusji jak oce
niają swoje zadania w oma
wianych dziedzinach, jakie
przewidują trudności i jakie
wysuwają dezyderaty pod a-

dresem władz zarówno cen
tralnych, jak i wojewódzkich.

Z kolei wygłosili referaty
kierownicy 5 resortów, których
działalność opiera się szcze
gólnie mocno na współpracy z

terenowymi organami władzy
państwowej.

Zadania prezydiów rad na
rodowych w zakresie realiza
cji planu terenowego przedsta
wił przewodniczący Komisji
Planowania przy Radzie Mini-
itrów — Stefan Jędrychow-
tki. Po naświetleniu dotych-

czasowego procesu usamodziel
niania rad i dokonaniu oceny
wyników zmian przeprowa
dzonych w tej dziedzinie, mó
wca przypomniał zasadnicze
założenia planu terenowego na

rok bieżący.
Przewidują one m. in. że łą

czne nakłady inwestycyjne w

gospodarce terenowej wyniosą
ponad 20 mld zł. Dlatego też
w dziedzinie inwestycji stają
przed radami szczególnie po
ważne zadania, a mianowicie:
nadzór i koordynacja działal
ności inwestycyjnej na swym
terenie, przede wszystkim w

celu niedopuszczenia do de
koncentracji nakładów lub
rozpoczynania budowy bez na
leżytego jej przygotowania,
zwłaszcza w zakresie doku
mentacji.

Następnie minister rolni
ctwa, Mieczysław Jagielski
wygłosił referat na temat za
dań rad narodowych w dzie
dzinie rolnictwa i skupu, a

minister finansów Tadeusz
Dietrich referat o zadaniach
w zakresie wykonania budżetu
terenowego.

W godzinach popołudnio
wych wygłosili także referaty
minister handlu wewnętrz
nego, Mieczysław Lesz oraz

przewodniczący Komitetu Dro
bnej Wytwórczości, Adam Że
browski.

Nr 12 (3622;

Wyd. AB'

Cena 50 gr.

Konsultacje
Hertera

przed konferencją
na szczycie

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi, z Waszyngtonu

agencja Assaciated Press,
tamtejsze źródła dyplomaty
czne podają, że sekretarz sta
nu USA Herter spotka się w

najbliższych miesiącach dwa
albo trzy razy z ministrami
spraw zagranicznych Anglii,
Francji i NRF, aby omówić
sprawy związane z zapowie
dzianą na 16 maja paryską
konferencją Wielkiej Czwór
ki.

Herter uzgodnił tę kwestię z

ambasadorami trzech państw Eu-

topy zachodniej w Waszyngto
nie. Sekretarz stanu USA oraz

trzej ambasadorzy: Caccia (An
glia', Alphend (Francja) i Gre-

(NRF) tworzą stały komitet
koordynujący przygotowania stro
ny zachodniej do konferencji sze
fów rządu.

Associated Press informuje, że

przed 16 maja prezydent Eisen
hower spotka się zarówno z pre
zydentem de Gaulle’em jak 1 z

Macmillanem oraz Adenauerem.

Genewska
konferencja atomowa

GENEWA (PAP)
W czwartek odbyło się 133 ple

narne posiedzenie genewskiej kon
ferencji atomowej. Komunikat

przekazany prasie wskazuje, że
zebrani dyskutowali nad projek
tem artykułu układu, określają
cym uprawnienia komisji kontrol
nej. Następne posiedzenie zostało

wyznaczone na piątek.

na trasach
I SKOCZNIACH EUROPY

Na zdjęciu: Madeleine Cha-
met-Berthod (Szwajcaria)
zwyciężyła w slalomie —

gigancie na międzynarodo
wych zawodach w Grindel-

wald (Szwajcaria).
FOT —CAF

Krakowska
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Kraków, piątek 15 stycznia 1960 r.

Chruszczów proponuje
dalsze zmniejszenie

■■ H■13 KB ES ■

o 1.200.000 ludzi
Otwarcie IV

ZOBACZYMY ICH NA EKRANIE
Basię Kwiatkowską i Bronisława Pawlika zobaczymy w fil
mie „Zakład”, reżyserowanym przez Stanisława Wohla.

CAF — fot. Czarnogórski

Nie tylko u ttae

ZIMA W CAŁEJ EUROPIE
S W Londynie 1 Paryżu nrói blje rekordy
O ŚnSeo na skraju Sahary
S A w Argentynie... 36 stopni ciepła

cjach Lombardia i Emilia
temperatura spadła w czwar
tek do minus 15 stopni. Mniej
sze rzeki j jeziora pokryły się
lodem. W alpejskich miejsco
wościach Formazza, Cannobio
i Vigezza mróz dochodził do
21 stopni. Po raz pierwszy od
kilku lat mieszkańcy Sycylii
pld. mieli możność oglądać
śnieg.

Przenikliwe zimno dotarło do
Afryki północnej. Sensację
wzbudził śnieg w Algierii. Pa
dał on na olbrzymim obszarze,
aż po miasto Tiaret, leżące już
na skraju Sahary.

LONDYN (PAP)
Gruba warstwa śniegu po

kryła Anglię. Zaspy śnieżne
paraliżują komunikację. W
Londynie termometry wskazy
wały w czwartek rekordowo
niską temperaturę nie notowa
ną od 1956 roku. Słupek rtęci
spadł do minus 4 stopni C.
W innych miastach mróz do
chodzi do 10 stopni.

PARYŻ
14 stycznia br. był

niejszym dniem w

Francji od roku 1918. Obser
watorium w paryskim parku
Montsouris zarejestrowało mi
nus 13,3 stopni. Na powierz
chni ziemi mróz dochodził do
15 stopni. W całej niemal
Francji spadł śnieg.

Warto przypomnieć, że re
kord zimna w Paryżu — mi
nus 24 stopnie — padł w roku
1879.

W innych miastach francu
skich notowano w czwartek
temperatury: minus 19 stopni
w Nancy, minus 15 w Strass-
burgu i minus 3 stopnie w

Cannes.

(PAP)
najzim-

stolicy

RZYM (PAP)
Fala mrozów opanowała Pół

wysep Apeniński. W prowin-

sesji Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP)
14 bm. na Kremlu rozpoczęła się IV sesja Rady

Najwyższej ZSRR piątej kadencji. Sesja rozpoczęła
swe obrady oddzielnymi posiedzeniami obu izb —

Rady Związku i Rady Narodowości Rady Najwyższej
ZSRR.

Wspólne posiedzenie obu izb rozpoczęło się punk
tualnie o godz. 11 czasu moskiewskiego.

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR N. S.
CHRUSZCZÓW wygłosił referat „Rozbrojenie —

droga do utrwalenia pokoju i zapewnienia przyjaźni
między narodami".

Skrót referatu N. S. Chruszczowa zamieszczamy
poniżej:

bestselle-

OBCYCH
Bułgarii,

Stałych czytelników za
pewniamy, że znajdą tam
normalnie cotygodniowe po
zycje z zakresu MEDYCY
NY-o „Bombie H-3”,
czyli kuracji odmładzają-
cej,

NAUKI — o „Mózgach
elektronowych”, które pi-
szą „bryki”,

ŚWIATA, który się krę
ci — o nowościach techni
ki,

BIEGU DO CZYTELNI
KA — o „Pięciu
rach tygodnia”,

PODROŻY PO
KRAJACH — o

KTO—KIM?—oCzenI
LISTÓW NIE Z TEGO

ŚWIATA — o manii tele
wizyjnej,
humoru, krzyżówki, mody,
filmu, plastyki i in. cieka
wostek kulturalnych

ORAZ
w formie specjalnego do
datku dla stałych i no
wych czytelników,

Pytanie i odpowiedź:
„Czy nauka plus trady

cja równa się encyklope
dia”—i

TADEUSZ HOLUJ —

Hajże na Zjazd Literatów!
PRZEMYSŁAW MAR

CISZ — jazda do Rygi,
TADEUSZ SIKOROW

SKI — Gospoda pod Lu
tym Turem,

ANNA WOŁODARSKA
— my młodzi, choć... wie
kowi,
a poza tym wiele innych
niespodzianek, o których na

piszemy jeszcze osobno.

Więc JUTRO
spotykamy się między

1 i 8 stronę „Gazety”!

WIELKIEJ
ZIMOWEJ

SZLAKIEM
OFENSYWY

12 stycznia 1945 roku roz
poczęła się wielka wyzwo
leńcza ofensywa Armii Ra
dzieckiej na froncie długo
ści 2500 km, w wyniku któ
rej zostały wyzwolone zie
mie polskie na zachód od

Wisły. Na zdjęciu: Uprag
niona wolność dla więź
niów największego hitle
rowskiego obozu zagłady —

Oświęcimia.
CAF — WAF

plenum Kp PSPM

w Chrzanowie

Rok wytężonej
pracy

WIEDEŃ (PAP)
W Alpach austriackich mro

zy dochodzą do 30 stopni. Spa
dły również obfite śniegi.

PRAGA (PAP)
O wielkich opadach śnież

nych donoszą z Czechosłowa
cji, opóźniają się pociągi, a

wiele dróg nie nadaje . się w

ogóle do użytku.
Praga dosłownie tonie w

śniegu, mimo że pracuje tam 18
pługów do odśnieżania. Wyko
leiło się kilka tramwajów.
Przewodniczący Rady Miej-

■skiej zwrócił się do ludności o

pomoc w usuwaniu śniegu.
NOWY JORK (PAP)

Na ironię losu zakrawają
doniesienia z Buenos Aires
(stolica Argentyny). Od kilku
dziesięciu godzin mieszkańcy

Jego miasta cierpią z powodu
niezwykle silnych upałów. W
czwartek termometry wskazy
wały w Buenos Aires plus 36
stopni! Jedenaście osób doznało
porażenia słonecznego. W go
dzinach popołudniowych było
brak w mieście napojów chło
dzących.

W środę pad! w Buenos Ai
res rekord spożycia wody —

milion 900 tysięcy metrów
kwadratowych.

Chruszczów oświadczył, iż
rok 1959 przejdzie do historii
jako pierwszy rok prowadzo
nej na szeroką skalę budowy
społeczeństwa komunistyczne
go w Związku Radzieckim.

Dobrze rozpoczęliśmy naszą
7-latkę — powiedział Chrusz
czów. Produkcja przemysło
wa zwiększyła się w ciągu ro
ku o przeszło 11 proc. Zamiast
przewidzianych w planie 7,7
proc, produkcja ponadplano
wa stanowi wartość blisko 50
miliardów rubli (cała produk
cja przemysłowa Rosji przed
rewolucyjnej wynosiła w dzi-

. siejszych cenach mniej niż ta

suma).
Przechodząc do sytuacji w

rolnictwie Chruszczów o-

świadczył, iż sukcesy w tej
dziedzinie gospodarki są po
wodem do radości i usprawie-

i dliwionej dumy. Mimo suszy
w szeregu okręgów kraju pań-

, stwo zakupiło 2.846 milionów
pudów zboża, co zaspokaja po
trzeby ludności i inne potrze
by państwa.

Przewodniczący Rady Mini
strów podkreślił następnie
wielkie sukcesy osiągnięte w

' dziedzinie oświaty, rozwoju
nauki i kultury, co przyznaje

, dzisiaj cały świat.
Chruszczów przytoczył dalej

następujące dane porównaw-
, cze o wzroście produkcji prze

mysłowej ZSRR i USA w 1959
r. w stosunku procentowym
do produkcji z 1953 roku. Glo
balna produkcja przemysłowa
ZSRR wzrosła w tym czasie o

90 proc., zaś w Stanach Zjed
noczonych — o 11 proc.; w

przeliczeniu na głowę ludno
ści wzrost ten wynosi w ZSRR
71 proc., a w Stanach Zjedno
czonych 0,3 proc.

Kraj nasz — podkreślił
Chruszczów — w ciągu ubie
głych sześciu lat, tak samo jak
i w całym okresie władzy ra
dzieckiej, ma znaczną prze
wagę nad USA, jeśli chodzi o

tempo rozwoju przemysłowe
go.

Jesteśmy niezłomnie prze
konani — powiedział Chrusz
czów — że w pokojowym
współzawodnictwie gospodar
czym osiągnie zwycięstwo
bardziej postępowy i żywot
niejszy ustrój socjalistyczny.

Przechodząc do spraw obe
cnej sytuacji międzynarodo
wej Chruszczów oświadczył
deputowanym do Rady Naj
wyższej ZSRR, że w ostatnim
czasie sytuacja między naro-

dowa uległa wyraźnej popra
wie.

Mówca z zadowoleniem
wskazał, że wysiłki Związku
Radzieckiego, zmierzające do
zwołania konferencji przy
wódców Wschodu i Zachodu
w celu rozładowania napięcia
międzynarodowego, przyniosły
pozytywne rezultaty.

Do spraw najpilniejszych —

oświadczył Chruszczów — na
leżą: sprawa całkowitego i po
wszechnego rozbrojenia, za
warcie traktatu pokojowego ż
Niemcami ze sprawą utworze
nia wolnego miasta Berlina
zachodniego włącznie, sprawa
zakazu doświadczeń z bronią
atomową i wodorową i stosun
ki między Wschodem a Zacho
dem. Zaproponowaliśmy, aby
przede wszystkim te właśnie
problemy — oświadczył mów
ca — postawić na porządku
dziennym konferencji na

szczycie.
Nawiązując do swojej zbli

żającej się wizyty we Francji,
Chruszczów wyraził nadzieję,
iż ta wizyta oraz rozmowy z

prezydentem de Gaulle’em do
prowadzą do pozytywnych wy
ników zarówno w dziedzinie

poprawy stosunków radzie-
cko-francuskich, jak i w dzie
dzinie uzdrowienia ogólnej
sytuacji międzynarodowej.

Wiele można oczekiwać
zaplanowanego
prezydentem
który w czerwcu br.
wa z rewizytą do

kraju — powiedział
czow. Rząd radziecki
dzieję, że szlachetna
stworzenia klimatu
w stosunkach między Związ
kiem Radzieckim a Stanami
Zjednoczonymi, której po-

od

spotkania z

Eisenhowerem,
przyby-
naszego
Chrusz-
tna na-

sprawa
zaufania

(Ciąg dalszy na str. 2)

Eugeniusz Galicki

ujęty przez MO

WARSZAWA (PAP)
14 bm. organa Milicji Obywa

telskiej ujęły poszukiwanego li
stami gończymi za popełnienie
poważnych nadużyć — b . dyrek
tora Warszawskich Zakładów Gar
barskich — Eugeniusza Galickie
go.

Śledztwo w toku.

(OBSŁUGA WŁASNA)

NA KRAKOWSKIEJ WSP

Głos ostrego, stanowczego
protestu przeciwko ekscesom
neofaszystów hitlerowskich
brzmi coraz mocniej. Wyrazem
poważnej dojrzałości politycz
nej byl wczorajszy wiec pro
testacyjny na Wyższej Szkole
Pedagogicznej w Krakowie.

— Jesteśmy w najwyższym sto
pniu zaniepokojeni organizowa
niem się sił hitlerowskich w Nie
mieckiej Republice Federalnej,
ich wzrastającą zuchwałością i

klimatem, który na to pozwolił.
Studenci WSP w Krakowie jako
przyszli pedagodzy, dla których
świętą ideą jest hasło: wolność,
równość, sprawiedliwość — potę
piają faszystowskie wystąpienia 1

gorąco popierają wszystkie glosy
protestu — powiedział m. in. w

czasie masówki student Józef
Trendowicz.

Po wypowiedzi studenta J.
Półćwiartka — młodzież spon
tanicznie powstała z miejsc i
minutą milczenia uczciła pa
mięć tych, którzy zginęli z rąk
hitlerowców.

Rezolucja powzięta podczas
masowego zebrania brzmi je
dnoznacznie: „My młodzież

Jest juz nas

29,5 min osób
WARSZAWA (PAP)

Według wstępnych danych
Głównego Urzędu Statystycz
nego — w końcu ub. roku mie
szkało w Polsce 29,5 min osób,
w tym około 15,3 min kobiet
i 14,2 min mężczyzn. Tak więc
liczba ludności wzrosła w ro
ku minionym o mniej więcej
200 tys. mężczyzn i 300 tys.
kobiet. Dane według stanu z

końca III kwartału ub. roku
wykazują, że w miastach i <>-
siedlach mieszkało ponad 13.700
tys. osób, na wsi — ok. 15.700
tys. Stolica liczyła w tym cza
sie ponad 1.102 tys. mieszkań
ców.

la „bimbrownictwo"
surowe kary więzienia i grzywny

(Inf. w).). 34-letni Leon Sur
ma , zam. w Nowej Hucie na

Osiedlu C-2, blok 60-2, był
już dwukrotnie karany są
downie: pierwszym razem za

kradzież, drugim — za niele
galny wyrób samogonu. Osta
tnio Surma pracował jako
zbrojarz w nowohuckim Biu-

studencka i pracownicy Wyż
szej Szkoły Pedagogicznej w

Krakowie wyrażamy gorący
protest przeciwko trwającym
ciągle ekscesom neofaszystów
niemieckich. Znak swastyki
przyniósł naszemu krajowi
zbyt wiele dotkliwych strat,
w krematoriach obozów kon
centracyjnych wielu z nas

straciło rodziców lub bliskich
krewnych, kraj nasz zniszczo
ny przez pożogę wojenną, któ
rą rozniósł po całym święcie
hitleryzm, do dnia dzisiejsze
go leczy rany, lecz wiele strat
nie da się już naprawić. Wy
stępując w obronie kultury
narodowej, treści humanisty
cznych w życiu pokolenia,
które znać będzie okrucień
stwa ostatniej wojny tylko z

opowiadań, a którego my,
przyszli nauczyciele, będziemy
wychowawcami, apelujemy o

zjednoczenie wszystkich w

proteście, który musi za
brzmieć ostrzegająco wobec
wszystkich organizatorów pro
wokacji neofaszystowskich”.

(bp)
W OLKUSZU

Na masówkafch, które w 01-
kuskiwn odbyły się już w Za
kładach Górniczo-Hutniczych
„Bolesław”, W „Emalierni” i w

Zakładach Przemysłu Gumo
wego w Wolbromiu ludzie
pracy potępiają ekscesy faszy
stów w NRF.

M. in. w podjętej przez pra
cowników działu administracji
ZGH rezolucji czytamy:

„Pamiętamy dobrze widok
drutów kolczastych, za który
mi tysiące niewinnych kobiet,
mężczyzn, starców i dzieci po
niosło w czasie wojny śmierć
z rąk faszystowskich ludobój
ców spod znaku swastyki. Tej
samej, którą dziś pogrobowcy
hitleryzmu zgrupowani w

DRP i innych organizacjach
znów malują na murach za-
chodnioniemieckich miast...

...Żądamy rozwiązania wszys
tkich neofaszystowskich partii
i domagamy się usunięcia b.
hitlerowców z rządu bońskie-
go..."

Pracownicy Działu Trans
portu Kolejowego ZGH piszą
w rezolucji:

„...Chcemy
współistnienia,
budownictwa na

(Inf. wl.) Wczoraj w Chrza-*
nowie, odbyło się specjalne
plenum KP, na którym doko
nano oceny rocznej pracy in«
stancji oraz wyznaczono ter
min konferencji sprawozdaw
czo-wyborczej. Referat oma-

wiający działalność egzekuty
wy wygłosił sekretarz KP, tow.
E. Król.

W ciągu minionego roku —•

stwierdził mówca — odbyło
się pięć plenarnych posiedzeń
KP, poświęconych głównie
sprawie realizacji zadań II f
III Plenum KC. Między pla
nami gros spraw brała na swe

barki egzekutywa. M. in. omó
wiła ona takie sprawy, jak
praca milicji, sądów i proku
ratury, działalność referatu
skarg i zażaleń, pracę organi
zacji młodzieżowych, przebieg
szkolenia partyjnego i in.

Jak podkreślono w dyskusji,
szczególne trudności
problemy gospodarcze,
kich nich jednak
chrzanowska wyszła
Naturalnie stwierdzenie to nie
oznacza, że nie było w jej pra
cy żadnych błędów, czy braków!
w wielu wypadkach osiągnięcia
były niewspółmiernie małe do
możliwości, nie najlepiej przed
stawia się sprawa rozbudowy
szeregów partyjnych, kłopoty na
stręcza praca na wsi oraz spra
wa czytelnictwa.

Szczegółowej oceny działalno
ści
na

rej

nastręczały
Ze wszy.t-
organlzacja
zwycięsko.

Instancji chrzanowskiej dokoe
konferencja powiatowa, któ«
termin wyznaczono na 30 bnv

(zyg.)

Górnicy
S. a

lerszy
w czołówce

Dwa wyroki śmierci

w procesie bandy Kwietnia
KATOWICE (PAP)

14 bm. przed Sądem Woje
wódzkim w Katowicach zakoń
czyła się rozprawa w trybie
doraźnym przeciwko bandzie
rabunkowej, której członko
wie w okresie od sierpnia do
listopada ubr. dokonali z bro
nią w ręku kilku napadów
rabunkowych na terenie woj.
katowickiego i krakowskiego.

Podczas pierwszego napadu zor
ganizowanego na przedsiębior
stwo budowy szybów w Klimon
towie, gdzie chcieli zrabować cen
ny kabel elektryczny, bandyci za
mordowali strażnika przemysło
wego Franciszka Kochia, a dru
giego strażnika — Alojzego Chwa
łę ciężko poranili. Dwa miesiące
później bandyci zastrzelili w nu
lowej, pow. Chrzanów taksówka
rza z Sosnowca — Stanisława Pa-

rze Produkcji Pomocniczej.
Dorobił się nawet samochodu
marki „Warszawa”, ale do
skonała sytuacja materialna
bynajmniej nie powstrzymała
go od zabronionych praktyk.

Mianowicie wykopał ukryte
swego czasu w lesie flaszki z

,.bimbrem”. Sprzedaży 7 li
trów samogonu w cenie po
60 zł za litr — podjął się zna
jomy Surmy, 34-letni Józef
Burkowicz zam. we wsi Łąk-
ta Dolna (Bocheńskie). W
trakcie przeprowadzanej re
wizji — funkcjonariusze MO
znaleźli nadto 450 kg drutu
zbrojeniowego, który Surma
skradł w Nowej Hucie i u-

krył u swojego teścia, Tadeu
sza Pączka z Łąkty Górnej.

Obaj oskarżeni przyznali się
do winy. Sąd Powiatowy w

pokojowego
pokojowego

całym świe-budownictwa
cie, dlatego ostro potępiamy
wystąpienia
sżystów..."

niemieckich fa-
(siz)

Już dzgtsJai

prockiego, zabierając mu 150 zło
tych. Bandytów ujęto w listopa
dzie ubr., po napadzie na pleba
nię w Stryszowie, pow. Sucha.

Przewód sądowy w pełni po
twierdził winę herszta bandy —

Zbigniewa
strzałem z

strażnika i

inicjatorem
skazany na

mu oskarżonemu
_______ _

Pawlikowi, który dostarczył pi- zie nieściągalności — na 140
stolet oraz brał udział w napa
dzie na taksówkarza sąd również

wymierzył karę śmierci. Trzecie
go z oskarżonych — Stanisława

Domańskiego, który uczestniczył
w napadzie na szyb w Klimonto
wie, sąd skazał na dożywotnie
więzienie. Czwarty oskarżony —1

Stanisław Krzyszowiak, i

„ubezpieczał” napad na plebanię, ;
został skazany na 10 lat więzie
nia. |

Kwietnia, który wy- . . .

pistoletu zamordował Bochni skazał Leona Surmę
taksówkarza oraz był na łączną karę ośmiu miesię-
napadótf, został on cy więzienia i siedmiu tys. zł
karę śmierci, drugie- i

Henrykowi ■Srz-ywny z zamianą — w ra-

dni więzienia zastępczego.
Józef Burkowicz skazany

został na karę sześciu miesię
cy więzienia oraz pięć tysię
cy zł gi żywny z zamianą —

któi-y ■w razie nieściągalności — na

!lL'.i dni więzienia zastępczego.

(aes)

(Inf. wl.) Systematyczny
wzrost wydobycia i stała ob
niżka kosztów własnych — oto
w lapidarnym skrócie zadania,
jakie postawili przed sobą
górnicy kopalni „Siersza11 na

rok bieżący.
W dniu wczorajszym załoga

„Sierszy" przyjęła plan wy-
dobycia na rok 1960. Akt ten
nie był bynajmniej formalno
ścią. Nim plan ustalono, dy
skutowała nad nim cała zało
ga. W efekcie postanowiono
zwiększyć w br. wydobycie z

6.232 t. na dobę do 6.550 ton.
Równocześnie górnicy „Sier
szy" myślą, aby utrzymać się
nadal w dotychczasowych ko
sztach własnych.

Autorzy planu, który Jest już w

trakcie realizacji, pomyśleli tak
że o pełnym jego zabezpieczeniu:
szersze Stosowanie wręboładowa-
rek, ładowarek typu „Rok”, pro
jekt zakupienia kombajnów „An-
derton”, wszystko to powinna
zwiększyć procent mechanicznego
urabiania z 19 do 24, a proces ła
dowania z 42—45 procent.

Mechanizacja prac pod ziemią
pociągnie za sobą także uspraw
nienie pracy sortowni, (zyg)

W Oświęcimiu losowanie
»KONKURSU 1000 NAGROD»

Nie będzie przesadą stwier- losujemy przeszło 50 najwar-
dzenie, że mieszkańcy Oświę- tościowszych nagród.

Dalsze imprezy odbędą się,cimia z niecierpliwością _____ ._ r__
czekują trzeciego z kolei pu- jak zapowiadaliśmy?

21 BM. W WADOWICACH
I 22 BM. W CHRZANOWIE.

Szczegóły w afiszach.

0-

blicznego losowania najcen
niejszych nagród naszego
konkursu „1000 nagród”. O-
czekują z tym większą nie
cierpliwością, że będą mieli
okazję bawić się, śmiać — sło
wem spędzić przyjemny wie
czór, urozmaicony występami
Zespołu Estradowego z Tar
nowa, działającego przy ..brat
nim” (z powodu — chemia)
zakładzie pracy.

W niedzielę natomiast nasza

ekipa wraz z rekwizytami
bębnem do losowania) losa
mi, tudzież konferansjerem —

red. Olgierdem Jędrzejczy-
kiem) dotrze do Żywca, gdzie
o godz. 18 nastąpi czwarte z

kolei losowanie nagród. Łącz- :

nie podczas obu imprez wy- i

SmcecaguraBcfoi
Foku C?-epinowsHeg8

17 bm. o godz. 19.30 odbę
dzie się w Filharmonii Kra
kowskiej uroczysty koncert z

okazji rozpoczynającego się
Roku Chopinowskiego. Wy
stąpi w nim znakomita pia
nistka Halina Czerny-Stefań-
ska oraz orkiestra Filharmo
nii pod dyrekcją Jerzego Ka-
tlewieza. W programie Kon
cert E-moll oraz szereg utwo
rów solowych: polonezy, wal
ce, etiudy, ballada i mazurki.
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PREZYDENT EISENHOWER
ODWIEDZI JAPONIĘ

PRZEMÓWIENIE N.
na IV sesji Rady

S. GHRUSZCZOWA

Najwyższej ZSRR
WASZYNGTON (PAP). podano

tu oficjalnie do wiadomości, że

prezydent Eisenhower odwiedzi

Japonię w tym roku, prawdopo
dobnie w drodze powrotnej z

ZSRR, gdzie ma złożyć wizytę w

czerwcu. Sprawa wizyty prezy
denta Eisenhowera w Japonii bę
dzie omawiana jeszcze z premie
rem Kiszi podczas rozmów ame-

rykańsko-japońskich, które roz-

poczną się w przyszłym tygodniu
w Waszyngtonie.

ZACHODNIOBERLINSCY
BOGACZE

KUPUJĄ NIERUCHOMOŚCI
W ZAGŁĘBIU SAARY

BONN (PAP).- Związek Chłopów
w Zagłębiu Saary wystąpił z pro
jektem zmiany przepisów o naby
waniu nieruchomości. Projekt
przewiduje ograniczenie do 12,5
ha. prawa nabywania ziemi przez

osoby nie zajmujące się rolnic
twem. Bezpośrednią przyczyną tej
akcji jest wzrastająca liczba za
kupów nieruchomości dokonywa
nych w Zagłębiu Saary przez bo
gatych mieszkańców Berlina za
chodniego. Pewien lekarz denty
sta np. nabył niedawno w pobliżu
Merzig 50 ha ziemi.

ZAMIAST SOCJALNEGO —

BUDOWNICTWO
WOJSKOWE W NRF

BONN (PAP). Tegoroczne wy
datki budżetowe na budownictwo

mieszkaniowe w NRF ogranicza
się do sumy 490 min marek. W

1958 r. wydatki te wynosiły 800

gilu marek, w roku 1959 zaś —

650 min marek. Skreślona została

pozycja 175 min marek na cele

budownictwa mieszkań dla górni
ków. Jednocześnie wydatki na

budownictwo mieszkań dla osób

związanych z Bundeswehrą, o-

siągną 450 min marek.

SPRAWA NASTROJÓW
ANTYNIEMIECKICH

W ANGLII
BONN (PAP). Prasa zachodnio-

niemiecka szeroko rozwodzi się
na temat przejawów nastrojów
antyniem Łuckich w Anglii podkre
ślając, że są one wynikiem fali

ekscesów faszystowskich i rasi
stowskich w NRF. Dzienniki przy
taczają fakty bojkotu towarzy
skiego i gospodarczego Niemców,
zwolnień z pracy itp.

W Londynie natomiast stwier
dza się, że doniesienia te są gru
bo przesadzone. Dotychczas nie o-

głoszona została lista przedsię
biorstw, które zwolniły z pracy o-

bywateli NRF.

MAKARIOS PRZYBYŁ
DO LONDYNU

LONDYN (PAP). Do stolicy
Anglii przybył w środę późnym
wieczorem arcybiskup Makarios,
który jak wiadomo został wybra
ny prezydentem Cypru i obejmuje
swe funkcje 19 bm. Makarios ma

uczestniczyć w rozpoczynającej
się w sobotę „konferencji okrągłe
go stołu”, w sprawie Cypru. Przed

rozpoczęciem konferencji Maka
rios ma w piątek przeprowadzić
rozmowy z brytyjskim ministrem

spraw zagranicznych Selwyn
Lloydem.

TAJEMNICZY WIRUS „Q“
SZALEJE W LOS ANGELES

NOWY JORK (PAP). Jak już do
nosiliśmy, w USA panuje epidemia
grypy. W Los Angeles zachorowało

tysiące ludzi. Absencja w fabry
kach, urzędach, szkołach, a nawet

w sądach uniemożliwia normalną
pracę.

Choroba trwa na ogół od 1 do

4 dni. Lekarze nie umieją na ra
zie zidentyfikować wirusa grypy,

którego nazwano wirusem „q”.
Stwierdzono dwie różne odmiany
choroby, tzw. grypę żołądkową,
połączoną z bólami brzucha, sta
wów, biegunką i gorączką oraz

,-grypę kliniczną”

(Ciąg dalszy ze str. 1)

święciliśmy nasze wysiłki w

Camp David, będzie pomyśl
nie kontynuowana w Mo
skwie.

Co do Związku Radzieckie
go — mówił dalej Chruszczów
— to będzie oa w dalszym
ciągu szakal takich dróg, aby
można było pokonać przeszko
dy, jakie wynikły w toku ro
kowań na konferencji genew
skiej, będzie dokładał wszel
kich starań, aby już w naj
bliższym czasie doprowadzić
do jak najrychlejszego podpi
sania układu o zaprzestaniu
na zawsze wszelkich doświad
czeń z bronią jądrową.

Ostatnie lata — kontynuo-
i wał mówca — obfitują w wy

darzenia międzynarodowe,
których bieg prowadził do u-

mocnienia pozycji międzyna
rodowej Związku Radzieckie
go i wszystkich krajów socja
listycznych. Mamy ■wszelkie
podstawy do stwierdzenia, że
nigdy jeszcze w całej okrytej
chwałą historii państwa ra
dzieckiego obrona naszego
kraju nie była tak niezawo
dnie jak w obecnej chwili za
bezpieczona przed wszelkimi
przypadkami i zamachami z

zewnątrz. Nigdy jeszcze Zwią
zek Radziecki nie miał tak
wielkiego jak dziś wpływu na

sprawy międzynarodowe, tak
wielkiego autorytetu jako ba
stion pokoju.

Chruszczów oświadczył, że
układ sił na arenie międzyna
rodowej zapewnił, przewagę
państwom miłującym pokój.
W zwartym szeregu państw
broniących sprawy pokoju
kroczą Związek Radziecki,
Chińska Republika Ludowa i
wszystkie kraje socjalistyczne.
Liczne państwa Azji, Afryki i
Ameryki Łacińskiej występu
ją coraz aktywniej na rzecz

umocnienia pokoju.
Jako konkretne kroki w kie

runku rozwiązania problemu
rozbrojenia Chruszczów wy
mienił szeroką demobilizację
sił zbrojnych ZSRR po zakoń
czeniu drugiej wojny świato
wej i likwidację baz wojsko
wych ZSRR na terytorium in
nych państw.

W wyniku demobilizacji
przeprowadzonej natychmiast
po zakończeniu wojny licze
bność sił zbrojnych ZSRR w

1948 roku została zredukowa
na do 2.874 tys. ludzi. Zwią
zek Radziecki — powiedział
Chruszczów — zdecydował się
na znaczną redukcję swoich
sił zbrojnych mając nadzie
ję, że również mocarstwa za
chodnie będą kierować się i-
deami utrzymania pokoju i
przyjaźni, zacieśniać stosunki,
jakie się ukształtowały między
krajami koalicji antyhitle
rowskiej. Nie ziściły się jed
nak te nadzieje.

Chruszczów powiedział, że
w wyniku powstania na Za
chodzie agresywnego bloku
NATO, uprawiania szantażu
za pomocą bomby atomowej,
w czasach kiedy nie posiadał
jej jeszcze ZSRR — Związek
Radziecki był zmuszony, aby
wzmocnić obronę na wypadek
prowokacji, zwiększyć liczeb
ność wojsk. W roku 1955 wy
nosiła ona 5.763 tys. ludzi.

Później jednak, jak stwier
dził dalej Chruszczów, siły
zbrojne ZSRR zostały zredu
kowane. Obecnie liczą one

3.6?3 tys. ludzi.
Uważamy za rzecz możliwą

5— .oświadczył Chruszczów —

8 dokonać nowej poważnej re-
’

dukcji sił zbrojnych ZSRR
i podobnie jak poprzednio w

jednostronnym trybie i nie
zależnie od toku dyskusji nad
problemem rozbrojenia w Ko
mitecie Dziesięciu lub w in
nych organach międzynarodo
wych.

Chruszczów przedstawił Ra
dzie Najwyższej do rozpatrze
nia i zatwierdzenia propozy
cje rządu radzieckiego oraz

KC KPZR w sprawie zmniej
szenia liczebności radzieckich
sił zbrojnych o dalszych 1.200
tys. ludzi. Jeśli propozycja ta
zostanie przyjęta — powie
dział Chruszczów — to nasza

armia i marynarka wojenna
będą liczyć 2.423.000 ludzi.

W ten sposób — dodał pre
mier ZSRR — liczebność ra
dzieckich sił zbrojnych będzie
mniejsza od poziomu zapro
jektowanego w propozycjach
wysuniętych przez USA, An
glię i Francję w roku 1956
przy omawianiu problemu
rozbrojenia. Mocarstwa te za
proponowały wówczas, aby
pułap sił zbrojnych dla
Związku Radzieckiego i Sta
nów Zjednoczonych ustalić na

wysokości 2.500.000 żołnierzy.
Chruszczów podkreślił, że

zwycięstwo idei leninowskich,
zbudowanie socjalizmu i po
myślny dalszy rozwój budo
wnictwa komunistycznego
sprawiły, iż Związek Radzie
cki idzie obecnie naprzód we

wszystkich kierunkach. W o-

parciu o te sukcesy — powie
dział premier — nasi uczeni,
inżynierowie i robotnicy pra
cujący w przemyśle obron
nym stworzyli nowe rodzaje
broni, broni najnowocześniej
szej, będącej ostatnim sło
wem nauki i techniki. Ta o-

bronność pozwala nam zredu
kować siły zbrojne bez usz
czerbku dla państwa.

Związek Radziecki — o -

świadczył Chruszczów — zgro
madził potrzebną ilość broni
atomowej i wodorowej. Do cza
su osiągnięcia porozumienia o

zakazie broni jądrowej — do
dał premier — jesteśmy zmu
szeni kontynuować jej produ
kcję. Oczywiście wydaj emy na

to niemało pieniędzy. Jednak
że przerwać całkowicie pro
dukcję broni jądrowej na ra
zie nie możemy. Decyzja ta
ka powinna- być wynikiem
porozumienia państw dyspo
nujących bronią jądrową.

Chruszczów oświadczył, że

państwo radzieckie dysponuje
potężną techniką rakietową.
Przy obecnym stanie rozwoju
techniki wojskowej lotnictwo
i marynarka wojenna utraciły
swe dawne. znaczenie.. Tych
rodzajów broni nie redukuje
się, lecz zastępuje.

Lotnictwo wojskowe prawie
w zupełności zastępowane jest
przez technikę rakietową. O-
becnie radykalnie zmniejszy
liśmy i prawdopodobnie
zmniejszymy jeszcze bardziej
albo nawet w zupełności przer-
wiemy produkcję bombowców
i innego przestarzałego sprzę
tu — powiedział Chruszczów.
W marynarce wojennej wiel
kiego znaczenia nabiera flota
podwodna.

Siły zbrojne ZSRR zostały
w znacznym stopniu przesta
wione na broń rakietową i ją
drową. Broń tę doskonalimy
i będziemy doskonalić — aż do
wprowadzenia jej zakazu.

Armia Radziecka — dodał
Chruszczów — dysponuje dziś
takimi środkami bojowymi i
taką siłą ognia, jakiej nie mia
ła żadna armia. Mamy już ty
le broni jądrowej, atomowej
1 wodorowej i tyle rakiet, któ
re broń tę skierowałyby w ra
zie potrzeby na terytorium a-

gresora, że gdyby jakiś szale-

Nasz komentator notuje

Kryzys dopiero się rozpoczął
ODEJŚCIE ministra finansów Pi-

nay'a nie wywoła kryzysu rządo
wego we Francji. Zastąpi go guber

nator Banku Francji Baumgartner i ga
binet premiera Debre będzie nadal spra
wował swe funkcje. Aż do następnego
starcia w łonie rządu. Bo sprzeczności,
dzielących większość rządową — poli
tycznych i gospodarczych — nie usunie
odejście jednego ministra. I jego następ
ca stanie wobec tych samych problemów
— tym bardziej, że Baumgartnera uważa
się za zwolennika koncepcji Pinay’a. Pra
wica francuska, którą de Gaulle dopro
wadził do władzy, nie ma bowiem jedno
litej polityki. Najlepiej ocenić to można
na dwóch sprzecznych koncepcjach gospo
darczych, których stardie spowodowało
u • mięcie Pinay‘a.

Mówiąc najogólniej Pinay reprezentował
program „stabilizacji”, polegający na dą
żeniu do równowagi budżetowej drogą
twardego reżimu oszczędnościowego. Był
przeciwnikiem nowych inwestycji i w

ogóle ekspansji gospodarczej, uważając,
że zagrozić ona może utrzymaniu równo
wagi. Był zwolennikiem liberalnej poli
tyki gospodarczej, tzn. przeciwstawiał się
ingerencji państwa w życie ekonomiczne.
Uważał dalej, że Francja jest za mało
„atlantycka” i bał się narażania na

szwank stosunków ze Stanami Zjednoczo
nymi. Jego przeciwnicy uważali, że sta
bilizacja wobec szybkiego rozwoju innych
państw uprzemysłowionych grozi stagna
cją. Sztandarowym przykładem obu kon
cepcji są plany wykorzystania złóż ropo-
nośnych Sahary. Pinay był za oddaniem
ich eksploatacji w ręce prywatnego kapi
tału, także obcego. Jego przeciwnicy do
magali się utworzenia monopolu państwo
wego. Pinay obawiał się ryzyka, jakim
byłyby wielkie inwestycje. Bal się rów

nież wojny o naftę z monopolami anglo-
amerykańskimi, które zaopatrują Europę
zachodnią w ropę. Zasoby Sahary prze
wyższają zapotrzebowanie Francji, wojna
taka byłaby więc nieunikniona. Nie oba
wiali się jej przeciwnicy Pinay’a, a prze
ciwnie, w monopolu państwowym widzieli
nawet instrument dla umocnienia pozy
cji międzynarodowej Francji jako wiel
kiego mocarstwa.

Tych różnic było więcej. Przeciwko kon
cepcjom Pinay’a występował premier De
bre i większość rządu. Przeciw Pinayowi
opowiedział się także prezydent de Gaulle
i minister musiał odejść. Będzie to miało
konsekwencje polityczne o zasięgu —

być może — bardzo rozległym. W rządzie
Pinay reprezentował partię niezależnych,
tworzących wraz z UNR większość rzą
dową w parlamencie. Bardzo prawdopo
dobne, że za Pinay’em odejdą z rządu
również dwaj jego koledzy partyjni. Stąd
już tylko krok do przejścia niezależnych
do opozycji. Nie pochwalali oni nigdy al
gierskiej poliltyki de Gaulle’a, teraz dołą
czą się do tego rozbieżności o charakte
rze gospodarczym. Układ sił w Zgroma
dzeniu Narodowym zmieni się na nieko
rzyść rządu.

De Gaulle ma różne środki do pokona
nia opozycji parlamentarnej. Może roz
wiązać Zgromadzenie Narodowe i rozpi
sać nowe wybory. Może również odwołać
się do decyzji narodu i zażądać wprowa
dzenia drogą referendum reżimu prezy
denckiego, co umożliwi mu rządy bez par
lamentu. De Gaulle nie ukrywał, że nużą
go spory partyjne w Zgromadzeniu Naro
dowym. W razie konieczności może więc
sięgnąć do tego właśnie środka. Tak więc
odejście Pinay’a jest dopiero początkiem
kryzysu, którego V Republika nie będzie
mogła w niedługiej przyszłości uniknąć.

JAN PELCZARSKI

nieć spowodował napaść na

nasze państwo albo na Inny
kraj socjalistyczny, to kraj na
pastniczy czy też kraje napast
nicze moglibyśmy dosłownie
zetrzeć z powierzchni ziemi.

Szef rządu radzieckiego O-
świadczył, że przywódcy
państw zachodnich nie zrezy
gnowali jeszcze z prowadzenia
polityki „z pozycji siły” i „na
krawędzi wojny”. Celuje w

tym w szczególności kanclerz
Adenauer. Jednakże — powie
dział Chruszczów — w obec
nych warunkach prowadzenie
polityki „z pozycji siły” w sto
sunku do Związku Radzieckie
go i innych
cznych jest
kroczeniem drogą zgubnych
awantur.

Związek Radziecki — kon
tynuował Chruszczów— zaw
sze wypowiadał się i wypo
wiada za przyjaźnią między
wszystkimi narodami, za przy
jaźnią z narodem niemieckim.
Utrzymujemy bardzo dobre,
przyjazne stosunki z Niemiec
ką Republiką Demokratyczną
i przyjaźń tę cenimy. Robimy
wszystko, by między nami a

również Niemcami z Niemiec
zachodnich panowały dobre i
przyjazne stosunki. Jednakże
działalność rządu Niemieckiej
Republiki Federalnej, a

zwłaszcza kanclerza Adenaue-
ra, zmierzająca do rozpalenia
„zimnej wojny”, bardzo nas

martwi.
Nawiązując do ostatniego

prowokacyjnego oświadczenia
Adenauera w Berlinie zachod
nim, Chruszczów powiedział:„Ż całą stanowczością nale
ży stwierdzić, że gdyby w

Niemczech zachodnich wzięli
górę rozwydrzeni faszyści, któ
rych dziś dopuszcza się do wła
dzy i do wysokich stanowisk
w wojsku, do tworzenia Bun
deswehry i dowodzenia siłami
zbrojnymi NATO, i jeśliby tym
gadom zachciało się wypełznąć
poza granice swego kraju,
to nie tylko nie zdołałyby one

dopełznąć do Moskwy i Stalin
gradu, jak to było w czasie
najazdu hitlerowskiego, lecz
zostałyby zdeptane na swym
własnym terytorium”.

Nie może nie wywołać zdzi
wienia fakt — powiedział
następnie Chruszczów — iż
przygotowania wojenne w

NRF spotykają się z popar
ciem ze strony Francji, Anglii
i innych państw, które ucier
piały wskutek najazdu hitle
rowskiego.

Chruszczów podkreślił na
stępnie, iż bieg wydarzeń
wciąż potwierdza, jak bardzo
palący jest problem, którego
rozwiązania od dawna doma
ga się rząd radziecki — zawar-»

cie traktatu pokojowego z o-

bu państwami niemieckim’.
Rząd radziecki — powiedział
Chruszczów — uważa, iż zawar
cie traktatu pokojowego z

Niemcami, to nie cierpiący
zwłoki problem międzynarodo
wy, problem pierwszorzędnej
wagi.

Chruszczów raz jeszcze o-

świadczył, że jeśli mimo tych
wysiłków Związku Radzieckie
go w kierunku zawarcia trak
tatu pokojowego z obu pań
stwami niemieckimi
wieńczy
Związek
innymi
wyrażą
pisze traktat pokojowy z Nie
miecką Republiką Demokra
tyczną ze wszystkimi wynika
jącymi stąd konsekwencjami.

Chruszczów raz jeszcze pod
kreślił, że w wyniku nowej re
dukcji sił zbrojnych ZSRR
jego potęga nie zostanie w

żadnym razie osłabiona.
Zmniejszenie stanu liczebnego
wojsk — powiedział on — nie
przeszkodzi nam w zachowa
niu na należytym poziomie
zdolności obronnej kraju. Tak
jak i dotychczas, będziemy
rozporządzać wszystkimi nie
odzownymi środkami dla ob
rony kraju, a przeciwnik do
skonale o tym będzie wiedział,
a jeśli o tym nie wie, to uprze
dzamy go i otwarcie oświad
czamy: Redukując liczebność
sił zbrojnych nie zmiejszamy
ich siły ognia, lecz przeciwnie
jakościowo wzrośnie ona wie
lokrotnie. Chruszczów zazna
czył również, że redukcja sił
zbrojnych Związku Radziec
kiego pozwoli zaoszczędzić ro
cznie mniej więcej 16—17 mi
liardów rubli.

Chruszczów podkreślił, iż
Związek Radziecki redukuje
liczebność sił zbrojnych, po
nieważ. nie chce wojny i nie
zamierza na kogokolwiek na
padać, ponieważ nie chce ni
komu zagrażać i nie ma żad
nych zaborczych celów. Redu
kując stan liczebny naszych sił
zbrojnych — powiedział mów
ca — dajemy tym samym do
wód, że zamierzenia naszego
kraju nie są agresywne, lecz
jak najbardziej pokojowe.

Związek Radziecki — o-

świadczył Chruszczów — re
dukując swe siły zbrojne ma

głęboką nadzieję, iż inne kra
je pójdą również tą drogą. Je
śli partnerzy zachodni nie zgo
dzą się pójść za naszym przy
kładem, to wywoła to rozcza
rowanie wszystkich narodów.
Jest rzeczą samo przez się
zrozumiałą —

. kontynuował
Chruszczów — że również po
zredukowaniu stanu liczebnego
radzieckich sił zbrojnych bę
dziemy nadal dążyć z niesłab
nącą energ ą do porozumienia
z krajami Zachodu na temat

powszechnego i całkowitego
rozbrojenia.

krajów socjalisty-
równoznaczne z

sukces,
Radziecki
państwami,

na to

nie u-

wówczas
wraz z

które
zgodę, pod-

Chruszczów podkreśli,
kroki podejmowane przez
ZSRR w trybie jednostronnym,
zmierzające do złagodzenia na
pięcia międzynarodowego, wy
wierają i będą wywierać ogro
mny wpływ na sytuację mię
dzynarodową.

Należy przypuszczać — po
wiedział Chruszciow — że na
rody i opinia publiczna państw
zachodnich wzmogą presję na

te koła NATO, które pragnę
łyby zwiększać siły zbrojne i
zbrojenia.

Związek Radziecki chce u-

wolnić siebie i innych od groź
by wojny, zlikwidować możli
wość przypadku, który mógł
by wciągnąć ludzkość do woj
ny, wojny, która w obecnych
warunkach byłaby nieuchron
nie wojną światową.

Chruszczów zaznaczył
jeszcze, że jeśli osiągnięte zo
stanie porozumienie w sprawie
całkowitego i powszchngo ro-

zbrojnia, co uwolniłoby ogrom
ne środki, to można byłoby
dzięki temu udzielić poważnej
pomocy wszystkim krajom sła
bo rozwiniętym gospodarczo.

Szef rządu radzieckiego
stwierdził, że w chwili obec
nej podstawowym problemem
w życiu międzynarodowym
jest pokojowe współistnienie
wszystkich państw, bez wzglę
du na ich porządki wewnętrz
ne, państw o różnych ustro
jach społecznych.

Droga do trwałego pokoju,
do uwolnienia ludzkości od
widma niszczycielskich wo
jen światowych — oświadczył
Chruszczów — prowadzi tylko
przez pokojowe współistnienie,
wzmocnione rozbrojeniem.

Na zakończenie Chruszczów
oświadczył:

Naród radziecki jest pewien
swych sil, wierzy we wspania
łe komunistyczne jutro. Kro
cząc niewzruszenie drogą bu
dowy społeczeństwa komuni
stycznego Związek Radziecki
będzie nadal niezachwianie
bronić wielkiej sprawy pokoju
między narodami.

Szarwark"

FASZYSTOWSKIE
EKSCESY W USA

Na zdjęciu: Policjant amery
kański usiłuje zeskrobać sfa-
stykę wymalowaną na synago
dze w centrum Nowego Jorku.

Fot. — CAF

raz
Zakończenie

z ichodniej
ksnierei&cji

PARYŻ (PAP)
Konferencja ekonomiczna

13 państw zachodnich zakoń
czyła obrady w nocy z środy
na czwartek. Przeciąganie się
tych obrad — 9 godzin posie
dzenia nocnego — wskazuje,
jak trudne było osiągnięcie
kompromisu w najbardziej
spornej sprawie, w tzw. spra
wie rozbieżności między kon
cepcją amerykańską a bry
tyjską co do problemów han
dlu europejskiego.

Przypominamy że Brytyjczycy
jako przedstawiciele „siódemki”
(malej strefy wolnego handlu),
żądali przyznania pierwszeństwa
sprawom handlu europejskiego
przed proponowaną przez Amery
kę koordynację pomocy dla

krajów gospodarczo zacofanych i|
utworzenia

której celem byłoby usunięcie an
tagonizmów między dwoma ry
walizującymi ze sobą blokami Eu
ropy zachodniej — „szóstką” i

„siódemką”.

specjalnej komisji,

Wykrętne manewry Bonn
wobec ekscesów faszystowskich

BERLIN (PAP)
Podsekretarz stanu w Mini

sterstwie Spraw Wewnętrznych
NRF von Lex oświadczył na

posiedzeniu komisji spraw we
wnętrznych Bundestagu w

Bonn, że w ciągu ostatnich kil
ku tygodni wydarzyło się ok.
200 wypadków ekscesów neo-

hitlerowskich, lub rasistow
skich. Von Lex stwierdził, że
„śledztwo będzie kontynuowa
ne" i dodał, że zebrany dotych
czas materiał „nie wystarcza
do wystąpienia z wnioskiem o

zakaz działalności Niemiec
kiej Partii Rzeszy”.

Jak już pokrótce donosiliś
my, w środę gabinet boński o-

Pro&ba
Chessitiano
odrzucona

WASZYNGTON (PAP)
Sąd Najwyższy USA odrzucił pro

śbę przebywającego w celi śmierci
Carla Chessmana o ponowne roz
patrzenie jego sprawy. Skazany
na karę śmierci Chessman od 11,5
lat odwleka moment wykonania
wyroku. Jak wiadomo, wyrokiem
sądu skazany został na śmierć.

Wyrok ma być wykonany 19 lu
tego.

Chessman został uwięziony w

1948 roku pod zarzutem dokona
nia 17 przestępstw, które obejmo
wały porywanie dzieci, rabunek i

gwałty.

CYKLON NA NOWYCH
HEBRYDACH

Gwałtowny cyklon spusto
szył Port Vila — ośrodek
administracyjny kondomi-
nium francusko-brytyjskie-
go Nowe Hebrydy na Oce
anie Spokojnym. Szybkość
wiatru dochodziła do 220
km/godz. Miasto zostało
zniszczone w 80 proc., a

większość mieszkańców e-

wakuowano na Nową Ka
ledonię. Na zdjęciu: Cyklon
nie oszczędził również stacji

meteorologicznej.
Fot. — CAF

GaieteS
sportowa

Nocne godziny" na lorkacie

Nie tylko hokeiści Cracovli od
czuwają brak sztucznego lodowi
ska na swoim terenie; ten sam

ból przeżywają sportowcy spod
znaku KTH w Krynicy. W efek
cie kryniczanie nie mieli ani jed
nego meczu ligowego „u siebie”,
gdyż fatalne warunki atmosfe
ryczne na to nie pozwoliły.

Mecze rozgrywano więc na

„Torkacie”, ale w nocnych go
dzinach, gdyż mimo drogich opłat,
jakby z łaski pozwalano grać np.
o godz. 23 czy 22.30. Wiadomo, że

wówczas na tych spotkaniach nie

tylko nie było widzów (nie było
t,utargu”) ale i sprawozdawców
sportowych. W efekcie o meczach
KTH prawie, że się nie czytało

|w prasie lub z dużym opóźnie
niem.

Mieszkańcy Krynicy 1 jej spor
towcy zapytują władze sportowe,
czy hokej należy do dyscyplin,
które winno się propagować a

więc rozgrywać przy widzach, czy

też rozgrywki ligowe mają tylko
być wykonaniem „szarwarku”?

*

Uważamy, że nocne rozgrywki
nikomu nic nie dają i prosimy
wraz z kryniczanami, by mecz*

mogła oglądać publiczność a prze
de wszystkim młodzież, która w

myśl szkolnych przepisów ma być
w domu po godz. 21 . Nie dz'wmy
się też, że kasa krynickiego klubu

jest pusta, bo w tych warunkach
nawet przysłowiowy Salomon by
nie mógł jej napełnić”:: (aks)

Grunt
to

W kilku

wierszach

Koszykarze Sloyana Praga po
konali w Genewie w rozgrywkacn
II rundy o Puchar Europy tamtej
szą Uranią 62:54 (31:28).

*

Niestety tylko mieszkańcy War
szawy będą mogli oglądać wystę
py doskonalej pary NRF w tań-
-cach na lodzie — Elly Thal i Han-
nesa Burckhardta. Wraz z nimi na

„Torwarze” wystąpi para mistrzów
świata w tańcach na lodzie Den
ny — Jones (W. Brytania).

„rodzinka"
Na ostatnich zawodach sa

neczkowych w Krynicy star
towała cała „rodzinka” Gorgo-
niów. Basia (mgr WF) mistrz
sportu oraz jej siostry —

Ninka i 13-letnia Beata oraz
brat Janusz (junior).

Druga „rodzinka” sądecka,
już nieco w mniejszym skła*
dzie — to rodzina Gorszczy-
ków. Andrzej Gorszczyk ju
nior i Mieczysław — senior.

*

Reprezentacyjna dwójka
Polski z Nowego Sącza Ciapa-
ła — Szymański wybiera się
z końcem stycznia na między
narodowe zawody do Włoch
(Cortina d’Ampezzo). A Basia

Gorgoniówna uda się na mis
trzostwa świata do Garmisch
Partenkirchen. (aks)

O ZIMOWYCH IGRZYSKACH
dzie 17-letnia Austriaczka Maria
Jahn „wykosi” wiele znanych za
wodniczek. Mając w slalomie 88
numer (fatalny, bo trasa już „roz
walona”), uzyskała w dwóch prze
jazdach 115 sek., zajmując ex ae-

quo z Grosso (Francja) 6 i 7 miej
sce. Nie trzeba być wielkim fa
chowcem, by stwierdzić, że mając
już pewne miejsce w reprezenta
cji, może w Squaw Valley sprawić

OSLO W 1952 r.
Następne z kolei VI Zimowe

Igrzyska rozegrane zostały na 900-
lecie miasta w Oslo w Norwegu
w 1952 roku,
spisała się na „medal”, gdyż
ganizacyjnie
miasta, które kiedykolwiek (na
wet Cortina) organizowały zimo
we igrzyska, za co otrzymała bry
lantowy medal (doskonała organi
zacja i wspaniałą, prawdziwie niejedną niespodziankę,
olimpijska atmosfera). Zawodnicy
gospodarzy igrayaK zdobyli
największą ilość medali.

W Oslo pokazali swą wspania
łą klasę tacy zawodnicy jak Erik-

sen, Zeno Colo, Mead — Lavren-
ce (w narciarstwie alpejskim).
Austriak Christian Pravda wy-

Stolica Norwegii
or-

pobiła wszystkie

mawiał sprawę ekscesów fa
szystowskich w Republice Fe
deralnej. W obradach oprócz
referującego zagadnienia byłe
go hitlerowca Schroedera wzię
li udział dwaj inni b. dygnita
rze III Rzeszy, zajmujący mi
nisterialne stanowiska w pań
stwie Adenauera — Oberlaen-
der i Globke. Szumnie zapo- walczy! jedynie w gigancie srebr-

ici

wiadane posiedzenie gabinetu
nie dało żadnych rezultatów. W
Bonn mówi się obecnie, że ak
cja rządu federalnego ograni
czy się bądź do jeszcze jednej
deklaracji potępiającej eksce
sy z trybuny Bundestagu, bądź
do ewentualnego uchwalenia
specjalnej ustawy, mającej rze
komo położyć kres wybrykom
neofaszystów. Każdy jednak,
kto »zna zachodnioniemieckie
ustawodawstwo, orientuje się,
że w kodeksie kannym NRF

istnieje całkowicie wystarcza
jąca ilość przepisów, zakłada
jących surowe kary dla spraw
ców ekscesów o charakterze
neohitlerowskim.

W artykule na ten temat zamie
szczonym w „Neues Deutschland”

dyrektor Instytutu Prawa Karne
go przy berlińskim Uniwersytecie
im. Humboldta prof. dr Hans Ga-
rats stwierdza, iż boński kodeks

karny przewiduje karę ciężkiego
więzienia od 2 do 15 lat za podej
mowanie akcji o charakterze fa
szystowskim. Autor artykułu przy
pomina, że deputowany do Bun
destagu, Wittrock stwierdził przed
parlamentem bońskim w dniu 3

grudnia 1959 r., iż obowiązujące
obecnie w NRF przepisy karne są
całkowicie wystarczające do o-

kiełzania neohitlerowców.
Cała taktyka bońska poszukiwa

nia „nowych przepisów prawnych”
stanowi tylko szytą grubymi nić
mi próbę pokazania światu, że

rząd federalny w równym stopniu
oburzony jest ekscesami faszy
stowskimi, jak opinia światowa.
Prof. Garats omawia w swym ar
tykule wiele faktów świadczą
cych, iż władze prokuratorskie
Niemiec zachodnich czyniły w

przeszłości wszystko co możliwe,
aby nie robić użytku z istnieją
cych antyfaszystowskich przepi
sów prawnych i — co więcej —

aby chronić neohitlerowców przed
odpowiedzialnością prawną.

ny medal i brązowy w zjeździe.
W narciarstwie klasycznym pełne
sukcesy odnieśli zawodnicy Nor
wegii, którym po nogach „depta
li” doskonali Finowie. I tym ra
zem w jeździe figurowej klasą nie
do pokonania był Amerykanin
Dick Button.

W turnieju hokejowym w Oslo
triumfowali również Kanadyjczy
cy (stracili tylko 1 pkt.) Hokeiści
nasi po raz pierwszy uplasowali
się na punktowanym szóstym
miejscu, natomiast zawiedli

pełnie polscy narciarze.
*

Któż mófł przewidzieć, że

zawodach kobiet w Grindelwal-

Mistrzostwa Europy
w jeżdzie figurowej

Do organizatorów mistrzostw

Europy w jeździe figurowej, któ
re mają być rozegrane w dniach
4—7 lutego br., w Garmisch-Par-
tenklrchen wpłynęły dalsze zgło
szenia. Tak więc jak dotychczas
w mistrzostwach zapowiedziały u-

dział: Anglia, Francja, Holandia,
Szwajcaria, NRF, NRD Polska,
Czechosłowacja 1 Węgry.

ZU-

na

Dlaczego tak ślamazarnie
postępują prace przy przygo
towaniu do zawodów krynic
kiego toru saneczkowego na

Górze Parkowej. Jak podawa
liśmy pierwsza impreza sa
neczkowa musiała odbyć się
na „dzikim torze” na „Huza
rach”, gdyż o uruchomieniu
doskonałego toru w parku; nie
było mowy. Wszelka opiesza
łość i nieudolność, to chyba
najlepsza woda na „młyn ję
zykowy”^. działaczy LKS Ja
worzyna, (Klub został rozwią
zany w grudniu ub. r.).

DYNAMO WEISSWASSER

WYGRYWA

Po remisowym wyniku 4:4, uzy
skanym w spotkaniu z hokeistami

Legii
żyna
grała
lidze
hokeistów NRD był pierwszoligo
wy zespół Czechosłowacji VTZ

Homutoy. Spotkanie zakończyło
się zwycięstwem Weisswasser 2:1

(0:0, 2:1. 0:0).

Warszawa, mistrz NRD dru-

Dynamo Weisswasser roze-

drugie spotkanie w inter-

hokejowej. Przeciwnikiem

TL noiainika

sportowca
18 stycznia zostanie otwarte lo

dowisko przy XII Domu Studen
ta przy ul. Reymonta 17 w godz.
17—21.

*

TKKF przy WRN w

organizuje komplety
Ognisko

Krakowie
dla kobiet pracujących l dziew-

cząt (gimnastyka szwedzka 1 ry
tmika przy muzyce). Zajęcia w

poniedziałki, środy 1 piątki w

godz. 18.45 — 20.15. Zgłoszenia
przyjmuje się do 31 bm. w WKKF,
Manifestu Lipcowego 27 pok. S
tel. 505-74. Oplata mles. zl 35 (dla
członków ogniska zł 25).

Koło Grodzkie PTTK w Krako
wie organizuje 17 bm. wycieczkę
narciarską nizinną z dojazdem ko
leją na trasie:

Radziszów — Kiełek — Polanka
Haller — Krzęcin — Jaśkowice

(okolice górzyste).
Zbiórka uczestników w dniu 17

stycznia br. na Dworcu Gł. pod
zegarem o godz. 8 .30 .

Informacje, zgłoszenia 1 wpłaty
przyjmuje biuro Koła do 15 bm,
wgodz.15—19.

Na lodowisku
w N. Targu

W czwartek wieczorem na lodo
wisku w Nowym Targu Juniorzy
Podhala rozgromili Gwardię Za
kopane 20:0 (8:0, 7:0, 7:0).

*

AZS — Sandecja 10:1

W zaległym meczu o mistrzo
stwo III ligi hokejowej AZS Za
kopane pokonał Sandecję N.

Sącz 10:1 (5:1, 3:0, 2:0).
Bramki dla AZS zdobyli: Wró

bel 4, Z. Stanoch 3, J. Stanoch 2,
Obrzut 1, ■ dla Sandecjls Ger
hard t 1.

W tym samym dniu w spotka
niu Ill-ligowym Podhale II od
niosło! rekordowe zwycięstwo nad

Wislą-Gwardlą Zakopane 20:3 (7:2,
8:0, 7:1).
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młodych
Słowa

dotrzymujemy.
Zapowiadaliśmy, że w

„Kąciku”
również
przyjaciół

znajdą się
wypowiedzi

młodzieży.
Dziś właśnie przedsta

wiamy jednego z nich, prof.
dr Fr. Kopcia, dziekana Wy
działu Handlu WSE, który po
dzielił się z nami uwagami na

aktualny temat, interesujący
nie tylko studentów. Jeśli
chcecie dokładniej wiedzieć o

czym, przeczytajcie relację z

rozmowy. Warto.
Obserwujemy zjawisko, że

młodzież wiejska, kończąca
studia niechętnie wraca do
pracy w rodzinnym środowi
sku. Jakie są tego przyczyny?

Przed n Zjaz
dem ZMS mło
dzież wiele
wysiłku wkła
da w podnie
sieniu produk
cji. Na zdjęciu:
W Południo
wych Zakła
dach Skórza
nych w Chełm

ku.
Fot.

St. CTawlińskl

Dlaczego
nie chcq

wracać?
Jednym z kierunków pracy

tej organizacji, zmierzającym
do celu o którym mowa, jest
poznawanie przez młodzież
wzorowych ośrodków kultury
rolnej. Nasi studenci np. zwie
dzili ośrodek sadowniczy w

Brzeżnej, mamy w planie wy
jazd do fabryk, produkują
cych na potrzeby rolnictwa
itp. W ogóle kontakt tego ro
dzaju powinien być stały a nie
dorywczy. Inną formą zbliże
nia studiujących do środowi
ska jest merytoryczna i kul
turalna pomoc dla kół ZMW.
Pierwsze doświadczenia w tej
dziedzinie już mamy. Wieś
wdzięcznie przyjmuje tę po
móc, o czym świadczą np.
serdeczne zaproszenia, otrzy
mywane przez zespół artysty
czny ZMW przy WSR, powo-

‘

, referatów,
dyskusje w gronie młodych na

określone tematy. Uważam,
że włączenie części studentów
w pracę TWP, tworzenie przy
kołach sekcji więżących się
bezpośrednio z przysposobie
niem rolniczym 1 spółdziel
czym prowadzonym przez
ZMW byłoby jak najbardziej
celowe.

Czemu mają służyć te

wszystkie formy już rozwija
ne względnie projektowane 10
kołach ZMW takich uczelni
jak WSE, PWSP, WSR, UJ?

yp°łniają one lukę,
jaka powstaje wsku
tek odrywania młodzie
ży na studiach od

spraw rodzinnego środowiska.
Paradoksalną prawdą bowiem
jest to, że młodzież mająca
po studiach powrócić na wieś
w tym szerszym pojęciu, w o-

góle nie poznaje jej w sensie
naukowym. Dopiero teraz i to

jeszcze nie wszędzie wprowa-f* na-1 ,trud,no się prze- dzóno np. spółdzielczość do
XI- 2cY!a,SZCZai prz?z WSE. A przecież kiedyś stu-

t,y m t 4 stuc?iowoyła tą diowano historię, socjolo-
L d.!c?' kulturę wsi. Warto

by pomyśleć nad włą
czeniem w program stu
diów tych zagadnień może w

postaci wykładów monografi
cznych. Występuje także brak
odpowiedniego kierunku ba
dań. Początkowo przy wpro
wadzeniu u nas seminarium
magisterskiego, poświęconego
warunkom bytowania współ
czesnej wsi niewielu było
chętnych. Obecnie sytuacja
radykalnie się zmieniła. Stu
denci z zapałem prowadzą u-

ciążliwe prace i to z bardzo
dodatnimi wynikami nauko
wymi. Czyli na brak zaintere
sowania ze strony młodzieży
narzekać nie można. Nato
miast stanowisko naukowców
wymagałoby pewnej zmiany.
Jest to konieczne wobec do
prawdy słabej znajomości pro
blematyki wiejskiej w społe
czeństwie. Także w tym jego
odłamie, który ma w przysz
łości pracować nad przebudo
wą wsi.

I już ostatnia sprawa, mate
rialnego zainteresowania mło
dzieży, której powrotu do
środowiska pragniemy. Uwa
żam, że stypendia powinny
fundować nie tylko rady na
rodowe, najczęściej powiato
we ale także gromadzkie, GS,
spółdzielnie produkcyjne, PGR
itp. Warto także powrócić do
tworzenia stowarzyszeń regio
nalnych, co już zresztą, za
inaugurowało koło ZMW przy
UJ. Może celowym byłoby ich
łączenie z klubami inteligencji
pracującej na wsi? Wiele mo
żna by w ten sposób zrobić
dla podniesienia poziomu go
spodarczego i ekonomicznego
wsi. A przecież w obecnym
planie gospodarczym ma to

węzłowe znaczenie.
Rozmawiał: SAK

Faktycznie istnieje problem
migracji ludności i mło
dzieży ze wsi do miast.
Wiąże się to z przekształ

caniem struktury wsi, wzra
stającą rolą miast. Zjawisko
obserwujemy nie tylko w na
szym kraju. Proces ten ma

charakter selektywny, krzyw
dzący dla wsi. Głównie bo
wiem z uroków życia „siel
skiego” rezygnują młodzi i
przedsiębiorczy ludzie. W ja
kimś stopniu uczestniczy w

niej i szkolnictwo, ale w spo
sób zróżnicowany. Część
kształconych fachowców przy- ___

. ...

gotowuje się bezpośrednio do dzenie odczytów,
zawodu rolnika, część będzie
z nim związana — pośrednio.

Omówmy wpierw przyczy
ny, które decydują, że nawet

wybierający kierunek studiów
blisko związany z rolnictwem
nie kwapią się z powrotem na

wieś. Przy czym pojęcie:
„wieś” rozszerzamy na mia
sta powiatowe a nawet nie
które wojewódzkie.

Jedna z nich to na pewno
urok miasta. Oczywiście po
zorny, bo młodzież tu wła
śnie boryka się z kłopotami
materialnymi, zajmuje stano
wiska podrzędne, poniżej
swych możliwości. Dlaczego
pomimo to pozostałe? Można
udowodnić socjologicznie, że

mamy do czynienia z błęd
nym pojęciem awansu społecz
nego. Uważają np., że powrót
w jakimś stopniu obniża jej
wartość w oczach rodziny itp.
Jako się rzekło, jest to okoli
czność psychologiczno-socjo-

----- » vv on., zi
cały okęes studiów była tą diowano

dowala o zdobywaniu najlep
szych stosunkowo wyników
nauczania przez synów wsi.
Ten bodziec działający dotąd
dodatnio, teraz działa ujem
nie.

Inną przyczyną jest pejora
tywne. znaczenie pojęcia
„Polski powiatowej”. Wpraw
dzie wiele się tam ostatnio
zmieniło w sensie gospodar
czym ale klimat nadal jest
konserwatywny, niechętny
każdej nowej twarzy. Dlatego
młodzi, . którzy nie posiadają
prawnie chronionych zawo
dów, mają tam najczęściej
trudne życie.

Obecnie jednak, zdecydowa
na postawa rad narodowych
w zorganizowany sposób
przydzielających stypendia,
wywrze niewątpliwie pozy
tywny wpływ na przyspiesze
nie asymilacji młodych na

prowincji, a tym samym
zmniejszy rozpiętość pomię
dzy tym, do czego jest ona

zdolna a co faktycznie może
zdziałać w środowisku napo
tykając na rezerwę, opory a

nierzadko i szykany miejsco
wych koterii. Oczywiście naj
lepiej z tym może się uporać
młodzież pochodzenia wiej
skiego. Dlatego m. in. na o-

statnim spotkaniu studenckie
go. aktywu ZMW w Warsza
wie twierdziłem, że głównie ta
młodzież powinna wracać dc
swych środowisk z którymi
jest przecież związana także
wieżami uczuciowymi.

A jakie były argumenty o-

ponentów?

Powoływanie
się na znacze

nie, jakie w tej chwili ca
łe społeczeństwo przykła
da do problemu rolnictwa.

Jeśli tak — twierdzili — to
.nic nie przeszkadza by ludzie
z miast ruszyli na wieś. Ja je
dnak uważam, że poza wzglę
dami uczuciowymi, także zna
jomość realiów, która ułatwia

asymilację i gwarantuje lepsze
Wyniki w pracy, ma tu istotne
znaczenie.

Sytuacja więc, jak widzi
my, _

nie jest łatwa. IV jaki
sposob można by ją zmie-
nic?

Zbliżenie inteligencji po
chodzenia wiejskiego do
rodzinnego środowiska to

.przeae wszystkim sprawa
Związku Młodzieży Wiej
skiej. I Związek wiele w tei
dziedzinie robi. Zwłaszcza
krakowska wojewódzka orga
nizacja może zapisać na swe

konto tak np. ważką inicja
tywę jak tworzenie klubów
inteligencji pracującej na

wsi. Jednakże największa rola
w tym zakresie przypadnie
środowisku akademickiemu,
w którym także działa Zwią
zek, a to z racji większych
możliwości samowychowania,
większego doświadczenia i

przygotowania no i tego, że

skupia zainteresowanych pro
blemem.

Uwaga
dziewczęta 1

W dniach 6 i 7 lutego
spotkacie się na Wojewódz
kim Zlocie Dziewcząt Wiej
skich, organizowanym przy
pomocy starszych działa
czek, połączonym z konkursem
na najlepszą gospodynię wiej
ską.

Wasza dyskusja da odpo
wiedź na to, jak zdają egza
min dotychczasowe szkoły
zdrowia, w ogóle praca samo
kształceniowa w Waszym
dziewczęcym gronie. Program
Zlotu będzie atrakcyjny.

” Nie

tylko spotkacie się ze starszy
mi koleżankami z zakładów
pracy, radnymi działaczkami
społecznymi, oświatowymi i
kulturalnymi ale... przybędzie
specjalnie do Was Dom Mody
„Telimena" ze swymi najnow
szymi, już wiosenno-letnimi
modelami.

A więc do zobaczenia — w

sali portretowej Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa.

(sak)

Konfrontujemy (EBB)

Przed rokiem — w ramach dyskusji przedzjazdowej —

drukowaliśmy głosy dyskusyjne na temat hamulców po
stępu technicznego w przemyśle oraz dróg Ich usunię
cia. Obecnie, w dwu poprzednich numerach „Gazety"
skonfrontowaliśmy ówczesne opinie dyskutantów z ich
obecnymi poglądami na ten temat. Na zakończenie tej
sui generis konfrontacji — oddajemy głos tow. Jerze
mu PĘKALI, sekretarzowi ekonomicznemu KW PZPR
w Krakowie, dziękując zarazem wszystkim uczestnikom
naszej „konfrontacyjnej” dyskusji.

Pierwsi delegaci

Zagadnienie postępu te
chnicznego staje się o-

statnio obok spraw or
ganizacji dyscypliny i
wydajności pracy jed

nym z głównych w na
szym przemyśle. Szczególnego
znaczenia nabrało ono zwłasz
cza po III Zjeżdzie naszej par
tii, który nałożył na przemysł
zadanie szybkiego wzrostu

produkcji głównie poprzez
wzrost wydajności pracy. Z
kolei uchwały III Plenum * J
stawiają ten problem jeszcze
ostrzej poprzez wprowadzenie
surowej dyscypliny gospoda
rowania funduszem płac i o-

graniczenia zatrudnienia co

pociąga za sobą konieczność
szybszego niż dotychczas
wzrostu wydajności pracy.

Dlatego też mała ankieta
„Gazety Krakowskiej” prze

prowadzona wśród działaczy
gospodarczych i specjalistów
różnych branż przemysłu na

temat postępu technicznego
była cenną inicjatywą i po
zwoliła zebrać wiele materia
łów i uwag. Stwierdzić jednak
trzeba, że sprawa postępu te
chnicznego nie znalazła jesz
cze należnego jej miejsca w

zakładach przemysłowych, a

co za tym idzie, i w działal
ności konferencji samorządu
robotniczego — że jest ona

wciąż jeszcze dyskutowana w

wąskim kręgu ludzi. Jeśli or
ganizacjom partyjnym i sa
morządom robotniczym udało
się w dużym stopniu zainte
resować załogi zagadnieniami
dyscypliny pracy i organiza
cji produkcji to nie można

tego powiedzieć o zagadnie
niach związanych z postępem
technicznym.

Tymczasem wystarczy prze
śledzić wypowiedzi ankiety
na temat postępu technicznego,

żeby zdać sobie sprawę, jak
wiele jest jeszcze na tym nolu
do zrobienia. Jeśli bowiem
weźmiemy konkretne dane od
noszące się np. do procentowe
go udziału ręcznych operacji
we wszystkich czynnościach
produkcyjnych w zakładach
metalowych naszego woje
wództwa, to okaże się, że acz
kolwiek obserwujemy tu pe
wien spadek jest on wciąż je
dnak niewystarczający. W
chwili obecnej prawie we

wszystkich zakładach branży
metalowej prace ręczne stano
wią średnio 50—70 proc, ogó
łu wykonywanych czynności
produkcyjnych. W takich za
kładach jak np. ZNTK Nowy
Sącz prace ręczne stano-

' je
szcze 75,4 proc., w Emaiierni
olkuskiej 67,4, w Zakładach
im. Szadkowskiego 52,6.
Świadczy to, że snrawa dalszej
mechanizacji pracy w tych za
kładach nabiera charakteru
zasadniczego i bez jej rozwią
zania nie będzie można osiąg
nąć szybkiego wzrostu wydaj
ności pracy.

Uczestnicy dyskusji Drowa-
dzonej na łamach naszej „Ga
zety” główną uwago koncen
trowali na przyczynach, które
hamują postęp technicznv w

przemyśle. Większość uczestni
ków ankiety dopatrywała się
głównych przyczyn — zresztą
nie bez racji — w braku ma
terialnego zainteresowańza
kładów postępem technicznym,
w niedostatecznej ilość' —vo-

czesnych maszyn i urządzeń,
w słabych bodźcach gdy cho
dzi o racjonalizatorstwo i wy
nalazczość. Wskazywano wre
szcie na brak odpowiednich
prze-'sów — jakie istnieją np
w NRD — zmuszających zakła
dy do wprowadzenia nowocze
snych metod produkcji z chwi-

Jak
widzimy na zdjęciach,

jest Ich dwu. Pierwszy,
czyli Waldek Bożek, zo
stał wybrany zdecydowa

ną większością głosów
przez organizację zakłado
wą ZMS w Południowych
Zakładach Skórzanych w

Chełmku, której sekreta
rzuje już drugi rok. Uzasa
dniać tego wyboru dłużej
nie będziemy. Dorzucimy
tylko kilka danych perso
nalnych: szatyn, lat dwa
dzieścia dwa, technik, dzia
łacz młodzieżowy od „zara
nia", czyli od
istnienia ZMS z

zany.
Bolek Apryas

nie obraził się na nas za ten

bezpośredni zwrot, choć
jest już „ojcem dziecku"
jak widać na załączonym
obrazku. Górnik strzałowy,

początków
nim zwią-

na pewno

brygadzista, członek ZMS
w kopalni „Brzeszcze" ini
cjator współzawodnictwa
młodzieżowego, z którą to

inicjatywą pierwsze wystą
piły właśnie „Brzeszcze".
Ma 25 lat, wiele nagród i
dyplomów za udział j zwy-.r
cięstwa we współzawodnic
twie. Wybrali go górnicy
rodzimej kopalni spośród
pięciu kandydatów. W roz
mowie z nami bardzo skąpo
mówił o sobie.

Na pożegnanie podzielił
się z nami swymi nadzieja
mi, jakie wiąże z II Ujaz
dem ZMS. „Sądzę, że teraz
robota pójdzie sprawniej.
Wiele nauczył nas ostatni
okres, gorący, ale też i bo
gaty w wyniki. Po zjeżdzie
powinny być one jeszcze
lepsze".

(sad)

Haiteiskie wieści
dla ...wszystkich

i

DRUHNA MAŁGORZATA
W. — DONOSI
Z PYZÓWKI

Napewno nie znacie Py
zówki — ale musicie ją po
znać. Żyje tu ludność gó
ralska pełna inicjatywy
która zaimponowała ogro
mnie szczepowi „Żurawi"
(10 i 33 KDH) osiadłemu na

zimowisku pod komendą
hm Bogusława Rybskiego.
Oto główne wyczyny Py
zówki „zabitej deskami":
zbudowano drogę do szosy
Kraków — Zakopane, wieś
zelektryfikowano, zbudo
wano sklepy, założono te
lefon, powstał imponujący
Dom Ludowy, dwa baseny
kąpielowe. Na tym nie ko-
— .nieć. Wsi „zachwiało się"
mieć własną stację kolejo
wą. Pukali, interweniowali,
a ponieważ kolej miała in
ne kłopoty — zatem o-

świadczono: zbudujecie so
bie stację — to damy zez
wolenie na przystanek.
Nikt nie traktował sprawy
poważnie. Tymczasem gó
rale zbudowali śliczną sty
lową stacyjkę i na trasie
Kraków — Zakopane zaczę
ła działać nowa stacja.

I tu właśnie w Pyzówce
my „Żurawie" przeżyliś
my 10 pięknych dni. Na
wet śnieg nie zawiódł. W
lesie odbyło się powitanie
Nowego Roku, przyrzecze
nie harcerskie, urządziliś
my piękną zabawę dla

dzieci. 114 dzieci zawarło z
nami przyjaźń — zaprasza
jąc na obóz, twierdząc, że

goście harcerscy pozosta
wili niezapomniane wspom
nienie wspólnych zabaw
gier.

i

W OŚWIĘCIMIU
POWOŁANO

POWIATOWĄ RADĘ
HARCERSKĄ

Nie tylko powołano. Ra
da już pracuje w składzie:
przewodniczący Antoni
Mrzygłód (Przew. Prez.
MRN) — członkowie Pre
zydium: Kazimierz Cipior
(sekr. KP PZPR), Witold
Rosół (Insp. szkolny), por.
Henryk Noskowski, phm
Feliks Kiaja.

„HURAGAN" FILMUJE
I OPRACOWUJE NOWY
. TEATRZYK

Na zaproszenie redakcji
.Drużyny", 29 KDH „Hu
ragan" przygotowała w cza
sie zimowiska w Skomiel
nej Czarnej, nowy spek
takl swego teatrzyku, któ
ry będzie dołączony jako
wkładka programowa w

następnych numerach cza
sopisma. W ramach klubi-
ku filmowego „Porfirion
29” nakręcono piertesze
metry taśmy w zaprojekto
wanym filmie

W Krzeszowicach

wyższa uczelnia?

Z ostatniej
chuiili

„Latający Holender" z żalem
zawiadamia, że dziś jest na

przymusowym urlopie. Zawa
żyły na tym nie tyle obowiąz
ki służbowe, ile szczupłość
miejsca. Dowidzenia, do na
stępnego „Kącika".

DZIĘKUJEMY
„SŁOWIKOM"

Zwardonia otrzyma-Ze
liśmy pozdrowienia dla re
dakcji i wszystkich drużyn
harcerskich z okazji No
wego Roku od „Słowików”
— drużyny przy Liceum
Muzycznym w Krakowie.
Dziękujemy.

Akcja naszej redakcji pod
nazwą „Wszystkie dzieci
są nasze” — dała nadspo
dziewane wyniki. Dzie

siątki instytucji odpowiedziało
na apel, przesyłając podarki

dla wychowanków Pań
stwowych Domów Dziecka.
Również nasi czytelnicy po
śpieszyli na wezwanie rzucone

przez redakcję „Gazety”.
Przynoszono zabawki, słody
cze, słowem to wszystko, co

może umilić naszym najmłod
szym — Gwiazdkę.

Dowody pamięci i troski z

jakimi spotkaliśmy się przy
tej okazji świadczą dobitnie o

zrozumieniu trudnej i specyfi
cznej sytuacji dziecka, pozba
wionego serdeczności, uczucia,
i ciepła rodzinnego.

Akcja ta była rzeczą nad
zwyczaj pożyteczną, ale mia
ła — jak każda akcja i swo
je cienie. A mianowicie: trwa
ła zbyt krótko i ograniczyli
się tylko do aktu przekazania
podarków. A przecież nie tyl •

ko o to chodzi...

Jeśli nie katastrofalny
to na pewno

niedostateczny
jest stan kadry nauczycielskiej
w Domach Dziecka. Wiele przy
czyn złożyło się na to, że sytuacja
urastać zaczyna obecnie do miary
problemu. Jestem daleki od tego,
aby winą obarczać pedagogów pra
cujących w niezwykle trudnych
i ciężkich warunkach w placów
kach opieki nad dzieckiem. Pra
ca ta wymaga nieprzeciętnego
hartu ducha, samozaparcia i od
powiedniego pedagogicznego przy
gotowania. Jeśli dotychczas mamy

wychowawców odpowiadających
tym dwom wymogom to na pew
no znajdziemy bardzo niewielu z

odpowiednim przygotowaniem za
wodowym. A praca nauczyciela w

Domu Dziecka nie ogranicza się
do kilku todzin lekcyjnych. Trwa

ona ciągle: od rana do późnych
godzin nocnych. Nauczyciel musi

tu być i surowym pedagogiem i

przyjacielem zabaw; powinien też

zastąpić dzieciom rodziców 1 opie
kunów. Zadanie piękne, ale i

trudne...

Gdzie majq zdobyć
kwalifikacje?

Przed
trzema laty w nieda

lekich Krzeszowicach po
wołano Studium Nauczy
cielskie. Jedyna tego typu

uczelnia w Polsce ma na celu
kształcenie nauczycieli dla za
kładów wychowawczych, tzn
dla Domów Dziecka. Krze
szowickie studium już dawno
wyszło poza ramy nakreślone
przez władze oświatowe. Zre
sztą samo życie tego wymaga
ło. To dobrze, że pełna poświę
cenia praca dyrektora mgr
Władysława Śmiałka i jego ze.

społu wykładowców pozwoliła
podnieść rangę placówki. Ale

to nie wszystko. W listopadzie
ub. r. na krajowym Zjeżdzie
Sekcji Opieki nad Dzieckiem
i Wychowania Pozaszkolnego
Związku Nauczycielstwa Pol
skiego postulowano powołanie
do życia uczelni, która przygo
towałaby wykwalifikowanych
nauczycieli dla zakładów wy
chowawczych.

Chyba nie gdzie indziej, a

właśnie w Krzeszowicach ist
nieją wszelkie warunki do
lokalizacji tak pomyślanej (na
pełnych prawach wyższej u-

czelni) placówki naukowej.
Przemawia za tym bliskość
Krakowa, ośrodka o dużym
skupisku wybitnych naukow
ców, poważny dorobek krze
szowickiego studium (wielo
letnie tradycje kształcenia
kadr nauczycielskich), odpo
wiednie pomieszczenia, i za
plecze „naukowe”, w postaci
Państwowego Domu Młodzie
ży, gdzie mogliby studenci
prowadzić ćwiczenia i odby
wać praktyki. W chwili obec
nej studium o jednym kie
runku (pedagogika) nie jest
„pełne”. Z „niedosytu” tego
zdają sobie sprawę i słuchacze
studium, i grono wykładow
ców. Tym bardziej, że prze
świadczenie to wypływa z głę
bokiej znajomości, jaką daje
konfrontacja teorii z praktyką
codziennej pracy.

Mimo, że władze wojewódz
kie nie są zainteresowane w

tworzeniu tego typu uczelni
(zaledwie kilku absolwentów
zostaje corocznie w naszym
terenie) to jednak sprawa do
bra dzieci z zakładów wycho
wawczych wymaga decyzji
szybkiej i takiej, która by roz
wiązała wreszcie problem fa
chowego personelu pedago
gicznego dla placówek wycho
wawczych w całej Polsce.

Artur PODKOWA

lą gdy takie metody zostaną o-

pracowane. Na pewno wiele z

tych argum- -‘ów, wniosków i
propozycji jest bardzo istot
nych; powinny być one u-

względnione w najbliższym
czasie. Ale upał wanie po
wodów hamujących postęp te
chniczny w trudnoś-^-h, o

którvch najwięcej mówili dy
skutanci, bynajmniej jeszcze
nie wyczerpuje zagadnien'a i
nie daje pełnego obrazu przy
czyn opóźniających proces
podnoszenia naszej wytwór
czości przemys'owej na coraz

wyższy poziom techniczny i
organizacyjny.

Zagadnienie postępu te.l-.-.i-
cznego należy bowiem rozpa
trywać w trzech zasadniczych
aspektach.

Po pierwsze — od strony
rozwoju naukowej myśli tech
nicznej w Instytucjach nauko
wych i instytutach naukowo-
badawczych, oraz rozwolu ra
cjonalizatorstwa i wynalaz
czości w samych zakładać' •

po drugie — od strony zao
patrzenia zakładów w odpo
wiednią ilość wv«oh'--' klasy
nowoczesnych maszyn i urzą
dzeń czyli od strony nasreenia
zakładów nowoczesną techni
ką;

po trzecie — od strony przy
gotowania odpowiedniej ka
dry technicznej wyszkolonych
fachowców umiejących nale
życie wykorzystywać tę nowo
czesną technikę, nowoczesne

metody te-' 'ogiczne.
Właśnie to trzecie zagadnie

nie nie znalazło należytego od
bicia w toczącej się dyskusji
mimo że w zakładach pracy
naszego województwa wyma
ga ono radykalnego rozwiąza
nia. Sprawa szkolenia zawodo
wego robotników, nodnoszenia
ich kwalifikacji, jak również
sprawa systematycznego do
szkalania kadry inżynieryjno-
technicznej w oparciu o nowe

zdobycze nauki i techniki —

pozostaje w dalszym ciągu nie
rozwiązana, A mają przecież
pod tym względem, nawet w

istniejących obecnie warun
kach, duże możliwości organi
zacje NOT-u oraz działające w

wielu zakładach kluby racjo
nalizatorskie. Tymczasem czę
sto są jeszcze wypadki, kiedy
wprowadzenie do produkcji
nowych metod technologicz
nych, czy nowych maszyn i u-

rządzeń napotyka na niechęć
i opory właśnie ze wzetodu na

nieznajomość nowoczesnej te •

chniki przez ludzi mających
obsługiwać te nowe urządze
nia.

Szkolenie czy doszkalanie
robotników jak i kadry inży
nieryjno-technicznej winno
więc stać się w naszych zakła
dach systemem. Bedzie to zre
sztą miało dobroczynny

wpływ na rozwój racjonaliza
torstwa i wynalazczości w

samych zakładach.

I jeszcze jedna sprawa, któ
ra nie znalazła odbicia w an
kiecie, a ma zasadnicze zna
czenie gdy chodzi o otwarcie
zielonej drogi dla postonu te
chnicznego. Mam na myśli po

rządkowanie gospodarki za
kładowej, wprowadzenie właś
ciwej organizacji i dyscypli
ny pracy oraz p: 'Iłowo u-

stalonych norm technicznych.
Bez uporządkowania tych
wszy*-'k!-'h p—tw-’no
liczyć na poważniejsze osiąg
nięcia w zakresie postępu te
chnicznego. D’atego też w o-

becnej chwili trzeba zacząć
właśnie od porządkowania
tych wszystkich spraw w za
kładach, wówczas, rozpatry
wany na tym tle, problem
postępu technicznego stanie
się w całej pełni problemem
nr 1 naszego przemysłu.

JERZY PĘKALA,
sekretarz KW PZPR

w Krakowie

Ukazał się już
w sprzedaży...

kieszonkowy, starannie wydany
i oprawiony kalendarz tygodnika
„Przyjaźń” na rok 1960 Kalen
darz posiada wiele cennych in
formacji i danych statystycznych
o świecie, Polsce, ZSRR i kra
jach demokracji ludowej. Sta
nowi dobrą pomoc, szczególnie
dla uczącej się młodzieży. Cena
15 zł.

*

Warto nabyć Kalendarz-lnfor-
mator Samochodowo-Motocyklc-
wy na rok 1960, wydany przez
Wydawnictwa Komunikacyjne —

Warszawa. Sam kalendarz ma 357
stron, z czego 255 zawiera wiele

szczegółowych informacji i prak
tycznych wskazówek obsługi sa
mochodów 1 motocykl, niezbę
dnych dla każdego kierowcy,
szczególnie amatora. Jest to już g
nie kalendarz, a poradnik kie
rowcy. W informatorze znaleźć
można również wszystkie naj
nowsze znaki drogowe. W kalen
darzu znajduje się kupon, który
bierze udział w losowaniu na
gród (3 motocykle oraz 100 ksią
żek). Cena informatora 25 zł.

»Setki«

z włókien

chemicznych
KATOWICE (PAP). Zakłady

Przemysłu Wełnianego im.
Kluski oraz ZPW im. Rychliń-
skiego w Bielsku rozpoczyna
ją produkcję tkanin, „setek" z

włókien chemicznych. Tego
rodzaju tkaniny: boston, tka
niny sukienkowe itp. odzna
czać się będą trzykrotnie dłuż
szą trwałością. W laborato
rium przemysłu wełnianego
wyprodukowano już pierwszą
partię przędzy zgrzelnej z włó
kien chemicznych.

Największa
polska obrabiarka —

100-tonowy kolos

z „Rafamctu”
WARSZAWA (PAP)

W bież, roku przemysł obrabiar
kowy odnotuje nowy sukces. Mia
nowicie jest obecnie w budowie

prototyp największej z dotychczas
produkowanych obrabiarek: uni
wersalnej tokarki karuzelowej.
Maszyna ta waży 100 ton, tj. zna
cznie więcej od parowozu. Jest
ona zdolna do toczenia części o

średnicy do 7 metrów.

Budowa prototypu Jest bardzo
trudna — niewiele przemysłów ob
rabiarkowych na świecle podjęło
się dotychczas takiego zadania.

Szczególnie dużo kłopotu przyspa
rza uzyskanie odpowiednio wiel
kich odlewów maszyny, które od
powiadałyby wymogom technicz
nym. Ohrablarkę-kolosa budują
Raciborskie Zakłady „Ratamet”.
Prawdopodobnie w IV kwartale
br. będzie ona oddana do eks
ploatacji.

Coraz mniej czasu pozostaje do otwarcia nil Zimo
wych Igrzysk Olimpijskich w Squaw Valley. Już 18 lu
tego rozpoczną się tu wielkie międzynarodowe zmaga
nia we wszystkich dyscyplinach sportowych.

Na zdjęciu powyżej: Nareszcie spadł śnieg i pokrył
grubą warstwą skocznię przygotowaną już do igrzysk.

Na zdjęciu poniżej: Ostatnie prace budowlane przy,
budowie ogromnego krytego lodowiska w Sąuaw Vallsy
zostały już zakończone. Trzeba przyznać, że nowy o-

biekt przedstawia się Imponująco.
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CO SŁYCHAĆ

w Krakowie
KOŃCZĄ REMONT

Jeszcze w ciągu stycznia zo
staną otwarte po wielomie
sięcznym remoncie dwie re
stauracje w centrum Krako
wa. Są to: „Krakowianka",
która zmieni nazwą na „SAM-
Kuchcik”, znajdująca się przy
rogu ul. Sławkowskiej I Toma
sza oraz „Bar Krakowski” —

przy ul. Boh. S alingradu. Ten
ostatni nie zmieni wprawdzie
nazwy, ale podobnie jak „Kra
kowianka” zmieni gruntownie
wygląd wnętrza, które będzie
należeć do niezwykle efektow
nych.

BARY
W PRZEBUDOWIE

Akcja remontowa lokali ga
stronomicznych w Krakowie
nie słabnie. Na marzec br.

przewidziane jest oddanie do

użytku pozostającego w prze
budowie „Baru Jagiellońskie
go” położonego na przeciw
Starego Teatru i baru „Lili
put” przy ul. Miodowej. Je
szcze w pierwszym kwartale
br. dyrekcja KZG przystąpi
do przebudowy na zakład ga
stronomiczny rewindykowane
go lokalu po składzie aptecz
nym przy ul. Grodzkiej <3.

STUDENCKIE ZESPOŁY

PRZED FESTIWALEM

W ubiegłym roku Kraków, a

w bieżącym Warszawa będzie
miejscem ogólnopolskiego fe
stiwalu studenckich zespołów
artystycznych. Termin impre
zy ustalono na maj. Rada Na
czelna ZSP postanowiła w cią
gu kwietnia zorganizować trzy
festiwale regionalne: w stolicy
Wrocławiu 1 Katowicach. 19
studenckich zespołów artysty
cznych, działających przy kra
kowskich uczelniach, przygoto
wuje się już do katowickiego
festiwalu.

BRONOWICKA

ŚWIETLICA
Staraniem Prez. DRN Zwie

rzyniec otwarto w lokalu klu
bu sportowego „Bronowlanka”
świetlicę środowiskową dla

młodzieży i mieszkańców Bro
nowie Małych. Radio, adapter,
bilard 1 stół ping-pongowy,
ściągają tłumnie młodzież.

RADZIECKI GOŚĆ
HARCERZY

Szkoła Ogólnokształcąca nr

75 na Grzegórzkach gościła na

uroczystej zbiórce harcerskiej
radzieckiego konsula w Krako
wie G. T. Poliakowa oraz jego
syna Włodzimierza. Między
krakowską młodzieżą a przed
stawicielem Związku Radziec
kiego nawiązały się serdeczne

kontakty.

EILE

I „FRANCISZKANIE”

W krakowskiej Piwnicy pod
Baranami odbył się uroczysty
wernisaż naczelnego redakto
ra „Przekroju” M. Eilego. U-

świetnił go. występ specjalnie
powołanego do jednodniowego
życia kabaretu „Franciszek”.
Piosenki i kuplety dedykowa
ne „mistrzowi” Eilemu przez
„Franciszkan” zdobyły sobie
wielki aplauz i zostały włą
czone do programu „piwni-

• czan” — „Śmierć w kawami

Wszyscy mogą się
uczyć

Mimo iż w środku powiatu krakowskiego znajduje się je
den z największych ośrodków kultury, miasto licznych za
bytków, szkół i wyższych uczelni, to przed 1939 r. na wsi
nie najlepiej było z oświatą i kulturą.
Większość szkół posiadała

1—.2 nauczycieli, znaczna część
młodzieży pozostawała więc na

wsi, nie kończąc nawet szkoły
podstawowej. Dopiero w okre
sie minionego 15-lecia
krakowska

wieś
uzyskała pełną

możliwość korzystania z do
robku w tej dziedzinie.

Na wsi pozostało jeszcze tyl
ko 18 szkół o 1—2 nauczycie
lach. Reszta (113) realizuje
pełny program szkoły podsta
wowej, po ukończeniu której
młodzież w zasadzie kontynu
uje naukę dalej w szkołach
średnich, ogólnokształcących
zarówno na terenie powiatu
(Skawina, Wieliczka) jak i w

Krakowie. Oprócz tego istnie-

ją szkoły zawodowe: w Wie
liczce, Świątnikach, Skawinie
i Czernichowie.

Dużą rolę odgrywa na wsi
oświata pozaszkolna. Pragnąc
pomóc tym, którzy nie mieli
możliwości uczęszczania do
szkoły, uruchomiono obecnie 2

szkoły dla pracujących i sze
reg kursów dokształcających,
m. in. w Hucie Aluminium,
Elektrowni- Żupie Solnej i
przy Spółdzielni „Przyszłość”
w Świątnikach. Poza tym kur
sy ogólnokształcące zorganizo
wano w Michałowicach, Raci-
borsku, Cholerzynie i Rusoci-
cach oraz w jednostce wojsko
wej, stacjonującej na terenie
powiatu.

Mimo poważnego rozwoju
szkolnictwa zawodowego i o-

gólnokształcącego na wsi i w

mieście, pozostaje jeszcze spo
ro młodzieży, która z różnych
powodów nie może iść do
szkoły średniej. Dla niej wła
śnie zapoczątkowano w ub. r.

organizowanie szkół przyspo
sobienia zawodowego. Szkoły
takie powstały ostatnio w

Świątnikach i Wieliczce. Dzi
siaj prawie każdy mieszkaniec
ma już możliwość zdobywania
wiedzy, (ep)

Z czytelnictwem
na wsi krakowskiej

nie najlepiej
Zaniedbana w ostatnich latach praca kulturalna zaczy

na się rozwijać również w powiecie krakowskim. Istnieje tu
53 czynne świetlice, czyli w co czwartej wsi jest ta pla
cówka kulturalna.

Natomiast Krzyszkowice po- skie, 55 bibliotek i punktów
siadają własny Dom Kultury, gromadzkich oraz 111 punktów
który służy również mieszkań- bibliotecznych we wsiach. A
com okolicznych gromad. Na więc spośród 205 miejscowości,
wsi istnieją 42 zespoły artys
tyczne, 8 orkiestr dętych, 12
zespołów teatralnych i zespół
mandolinistów. W ub. roku na

terenie powiatu zorganizowa
no szereg imprez kultural
nych, które cieszyły się dużym
powodzeniem. Do nich zaliczyć
należy konkurs recytatorski z

okazji Roku Słowackiego,, kon
kursy kapel ludowych, zespo
łów' instrumentalnych,
waków i harmonijek ustnych.

Mimo poważnego rozwoju
pracy kulturalnej, w pow. kra
kowskim istnieją jeszcze ol
brzymie możliwości rozszerza
nia tej działalności, ze wzglę
du na pomoc jaką wieś może

otrzymać od placówek kultu
ralnych Krakowa. Chodzi je
dnak o to, aby organizacje
pracujące na wsi poświęciły
temu problemowi więcej miej
sca, aby koła ZMW wycho
dziły częściej z inicjatywą or
ganizowania życia świetlico
wego.

Skoro mowa o świetlicach
nie sposób pominąć bibliotek.
W powiecie krakowskim dzia
ła obecnie 2 biblioteki wiej-

166 posiada własne księgozbio
ry.

Nie najlepiej jednak jest z

czytelnictwem. Biblioteki za
rejestrowały zaledwie 12.000
czytelników co stanowi około
10 proc, dorosłych mieszkań
ców powiatu. Jeżeli do tego
dodamy, że gros czytelników
to młodzież szkolna poszuku
jąca lektury, stwierdzić mo-

śpie- żna, iż z czytelnictwem obec
nie nie najlepiej we wsiach
podkrakowskich, (ep)

Warto wiedzieć, że
... w powiecie krakowskim

mieszka obecnie 170 tys. mie
szkańców, co daje średnie za
gęszczenie 204 osoby na 1 km
kwadratowy.

...prawie 70.000 mieszkań
ców tego powiatu zatrudnio
nych jest w rolnictwie (49.000),
przemyśle i budownictwie
(12.000), w handlu, administra
cji i innych.

... 76 proc, ogółu zatrudnio
nych poza rolnictwem, pracu
je poza miejscem stałego za
mieszkania. Z tego około
16.000 osób dojeżdża codzien
nie do Krakowa i Nowej Huty.

... najwięcej, bo ponad 70
proc, gospodarstw indywidual
nych w powiecie krakowskim
posiada nie więcej niż 2 ha
ziemi. Zaledwie 12,9 proc, go
spodarstw posiada od 13—7 ha,
a tylko 14 gospodarstw upra
wia ponad 20 ha ziemi.

... w Technikum Rolniczym
to Czernichowie znikomy pro
cent młodzieży pochodzi z po
wiatu krakowskiego, nato
miast gros uczniów przyjeżdża
tu z innych niejednokrotnie
oddalonych rejonów.

... w powiecie krakowskim i-
stnieje obecnie 9 spółdzielni
produkcyjnych
prawie 600 ha ziemi ornej i
około 200 członków.

GAZETA KRAKOWSKA'

W Nowym Sączu
trwają przygotowania

do obchodu XV rocznicy wyzwolenia
Dnia 19 stycznia mija 11 lat

od chwili wyzwolenia Nowego
Sącza i okolicy -rzez wojska
Armii Czerwonej spo-’ —-a

hitlerowskiego. Rocznica bę
dzie uroczyście obchodzona w

mieście i na te—nowiatu.
W przeddzień obchodu w go

dzinach wieczornych odbędzie

Tm !

(tyu/iecleie...

skupiających

Przed powiatowym
Zjazdem ZMW

w Olkuskiem
13 bm. odbyło się w Olku

szu plenum Zarządu Powiato
wego ZMW. Omówiono na

nim przygotowania kół ZMW
do akcji sprawezdawczo-wy-

W GÓRACH RAJ DLA NARCIA RZY

Spójrzcie na ten obrazek. Zima jak malowanie. Kto może

powinien brać na ramię „deski” i ruszać w góry. Na nar
ciarzy czekają Tatry i Karkonosze..;

Wczoraj w partiach szczytowych gór było pogodnie. Na po
zostałym obszarze pochmurno i miejscami padał drobny śnieg.
Temperatura utrzymywała się w granicach —• 10 do — 15 st.

Lokalnie było w górskich kotlinach do —20 st. Oto grubość
pokrywy śniegu w centymetrach według meldunku z godzin
porannych: Kasprowy Wierch 155. Hala Gąsienicowa 98, Gło
dówka 65, Łysa Polana 65, Morskie Oko 90, Zasadnia 60, Ka

latówki 57, Hala Kondratowa 83, Kuźnice 71, Zakopane 40, Ha
la Ornak 115, Kościelisko Kiry 64, Bukowina 43, Nowy Targ 23,
Obidowa 24, Turbacz 90, Rabka 26, Czorsztyn 19, Szczawnica 30,
Nowy Sącz 23, Piwniczna 23, Krynica 44, Jaworzyna Krynicka
57, Muszyna 17, Rożnów 24, Luboń Wielki 42, Limanowa 26, My
ślenice 22, Wadowice 18, Porąbka 27, Babia Góra 60, Zawoja 38,
Maków 19, Pilsko 91, Zwardoń 40, Rajcza 18, Żywiec 19.

Ogólnie w górach pokrywa śnieżna jest wystarczająca. W par
tiach szczytowych przeważa przewiany gips, a w dolinach

zsiadły i świeży puch. Na nartostradach warunki bardzo dobre.

Na szlakach nie uczęszczanych jazda utrudniona przez głęboki
śnieg i lokalne zaspy. Pamiętajcie: w górach istnieje obecnie

duże niebezpieczeństwo lawin. (orl)

się capstrzyk. Pod pomnikiem
ku czci żołnierzy radzieckich

pole^ych w walce o wyzwole
nie Sądeczvz“v oraz pod po*
mnikiem ofiar faszyzm" '•'ile*

rowskiego zostaną złożone
wieńce.

12 stycznia br. w —■T'ul*'

tury Kolejarza odbędzie się
.wspólna sesja J.“'T i PRN.

Uro^-ste sesje rad narodo.

wych zbiorą się rć.y"’-4 we

wszystkich miasteczkach na

terenie powiatu. W dniach od
16—25 stycznia br. w szkołach
na terenie powiatu młodzież

spotka się z oficerami WOP,
którzy brali udział w walkach
o wyzwolenie.

Ponadto Powiatowy Ośrodek

Propagandy Partyjnej da w

tym okresie szereg odczytów
na temat polityki i osiągnięć
Związku Radzieckiego w o-

kresie po II wojnie świato
wej. (Jan)

... Na mechanizację <>-

trzymają myśleniccy chło
pi. w najbliższym pięciole
ciu 27 min zł.

... ponad 2000 ha gruntów
ornych, łąk i pastwisk w

powiecie zostanie zmelioro
wane. Za kilka lat nastąpi
zwiększenie zbiorów siana
z1hado55q.

... Ilość bydła na 100 ha
sięga w Myślenickiem 68
sztuk, dlatego też nie prze
widuje się tu dalszego roz
woju tej gałęzi hodowli.
Natomiast hodowla trzody
chlewnej zwiększyć się ma

o 21 proc., a pogłowie koni
spaść o 4 proc.

... W najbliższych latach

przewidywane są poważne
prace na drogach myśleni
ckich. Na „pierwszy ogień"
pójdą odcinki: Stróża —

Trzebunia, Trzemeśnia —

Poręba, Wiśniowa — Kasin
ka.

... Z założeń planu pię
cioletniego wynika, iż w

najbliższych latach poważ
nie wzrosną dochody mie
szkańców tego powiatu. W

związku z tym handel prze-
u iauje wzrost zaopatrzenia
o około 43 proc. A więc w

1965 r. sklepy sprzedadzą
towarów prawie za pół mld
zł.

... Już w 1963 r. przewi
duje się oddanie do użytku
nowego wodociągu w My
ślenicach, który pozwoli na

rozbudowę sieci wodociągo
wejz3,7kmwbr.do14,7
km.

... Myślenice i Dobczyce
rozjaśnią się w najbliższych
lotach, bowiem zainstalo
wanych tam zostanie 240
nowyęh punktów świetl
nych. (Dotychczas miasta
te posiadają zaledwie 270
ulicznych żarówek), (ep)

Nowy cykl odczytów
literackich

prof. Tadeusza Bocheńskiego
Tadeusz Bocheński opraco

wał nowy, wielki cykl odczy
tów poświęconych literaturze

pięknej pod wspólnym tytu
łem: „Miłość i małżeństwo w

poezji wieków” (od Iliady po
dzień dzisiejszy).

Podobnie jak w roku ubie
głym — prof. T. Focheński

wygłaszał będzie swe odczyty
w Klubie „Turnia”, w. każdy
piątek o godz. 17-tej — przez

cały bieżący kwartał, (taj)

jest
do- Gdzie można budować?

nów przyległych do pasów
drogowych. Projekt ten prze
widuje m. in. znaczne zwięk
szenie odległości linii zabu
dowy od arterii komunikacyj
nych.

W myśl wytyczonych KUA
najmniejsze dopuszczalne od
ległości nowo

budynków od dróg publicz
nych powinny wynosić
wsiach i osiedlach o zabudo
wie luźnej od 20 do 50 m.

Wszędzie tam gdzie istnie
jące domy znajdują się w o-

dległości mniejszej od prawi
dłowej, należy po drugiej
stronie drogi wznosić nowe

budynki w odległości odpo
wiednio większej. W przypad
kach, gdy i to będzie niemo
żliwe, zostaną z czasem wy
budowane drogi obwodowe, a

na terenach wiejskich — dro
gi odciążające, które przej
mą ruch lokalny z arterii
przelotowych, tak jak w na
szym województwie zrobiono
to już w Nowym Targu, Po
roninie i kilku innych miej
scowościach

Wielu mieszkańców wsi
wznosi nowe budynki na

działkach leżących tuż przy
drogach publicznych. W mniej
szym stopniu podobne zjawi
sko występuje również w ma
łych miastach i osadach.
Wpływa to w poważnym sto
pniu na zmniejszenie przelo-
towości dróg, bezpieczeństwa
ruchu, sprawności sieci komu
nikacyjnej oraz uniemożliwia
racjonalną przebudowę tras
lub ich poszerzenie i dosto
sowanie do wymagań stale
wzrastającego ruchu.

W związku z tym Komitet
do Spraw Urbanistyki i Ar
chitektury opracował projekt
ustawy w sprawie zagospoda
rowania przestrzennego tere-

Nie wykorzystane

-W. -V.

Wzorowa sprzątaczka
’ Aniela Garmulewicz znana

jest w Miejskim Przedsiębior
stwie Gospodarki Komunalnej
w Olkuszu z sumiennej pracy.
Wywiązując się wzorowo ze

swych obowiązków ob. Gar
mulewicz przyczyniła się do
zdobycia przez Olkusz nagro-
**• w konkursie czystości.

Fot. St. Izdebski

I

Iif
i

Przeglądając
kartki kroniki

-4 K\ le.t temu prof. Roj-
ff/na zebrał kilku

chłopców Szkoły
Metalowo-Drzewnej w Kry
nicy
pracę
dzie.
lubią
organizować.
pał — jak się później oka
zało — nie był wcale sło
miany.

Wiele słyszałem o dobrej
pracy tego młodzieżowego
klubu. Oglądając grubą je
go kronikę, zapiski, zdję
cia, nazwiska, daty byłem
mile zaskoczony. A więc
Kurek, najlepszy dziś ho
keista Polski, którego bra
cia Warwick widzą w każ
dej nawet zawodowej dru
żynie kanadyjskiej,
wychowankiem tego szkol
nego koła sportowego! Nie
koniec na tym. Dalsze na
zwiska mówią same za sie
bie: Małek, Gosztyła, Skot
nicki — to czołowi dziś ho
keiści Legii. Zresztą, gdzie
dzisiaj nie znajdziesz wy
chowanków szkolnego klu
bu? Grają w Podhalu,
KTH, a nawet w Bydgosz-

i zaproponował im
we wspólnej groma-

Wiadomo... chłopcy
sport, lubią go

Ich za-

jest

czy. Ze starych zdjęć kro
niki śmieją się ich dzie
cinne twarze.

Z hokeistami mogą oczy
wiście konkurować sanecz
karze. Jest ich długa lista.
Na czele aktualny repre
zentant Polski, dziś zawo
dnik Olszy Kraków, Żu
kowski, dalej Stawiński i
Kafel, którzy jeszcze jako
uczniowie reprezentowali
barwy Polski na krynic
kich mistrzostwach świata,
zajmując to silnej konku
rencji czwarte miejsce:
Długo by można wymieniać
sukcesy i tytuły.

Narciarstwo krynickie
nie święciło ostatnio wielu
sukcesów. Był jednak o-

kres w dziesięcioleciu ist
nienia klubu, który pozwa
lał Krynicy wypłynąć na

szersze wody. Szkolny klub
sportowy wychował wtedy
takich zawodników, jak
Pancerz, Gar lak, Żukow
ski, Kędryna, Krzyżak, Śli
wa, bracia Kwaki, Maszta-
fiak Czamara i Wrona.

Specjalny rozdział — to

pionierska działalność sek
cji bokserskiej. W Krynicy

sportu tego nie znano.

Chłopcy zbudowali własny
mi rękami ring i rozegrali
pierwsze zawody. Ludzie
pchali się do małej salki
Zacisza dosłownie drzwia
mi i oknami. Krynicki boks
po dość krótkim czasie zna
ny był także w Nowym
Sączu, Krakowie, Zabrzu,
gdzie zawodnicy szkoły Me-
talowo-Drzewnej zdobyli
kilka tytułów mistrzow
skich zrzeszenia Zryw.

Chłopcy próbowali oczy
wiście jeszcze innych spor
tów. W pewnym czasie po
czuli się tak mocni, że za

częli uprawiać podnoszenie
ciężarów. Sztangi poszły w

górę. Sztangi wyproduko-

w marcu

sprawo-
omówili

borczej. Celem tej akcji
podsumowanie rocznego
robku członków i zarządów
kół ZMW w dziedzinie orga
nizacyjnej, kulturalnej i o-

światowej, a następnie doko
nanie wyborów nowych zarzą
dów kół i delegatów na Powiau
towy Zjazd ZMW, który odbę
dzie się w Olkuszu
br.

Znaczenie akcji
zdawczo-wy borczej
na plenum kol. Gardeła i wi
ceprzewodniczący ZW ZMW
tow. M. Rak. Jak wynikało ze

sprawozdań pierwsze zebranie
sprawozdawczo-wyborcze koła
ZMW w Olkuskiem odbyło się
w Chrząstowicach. W zebraniu
tym wzięło udział 20 członków.
Przewodniczącym wybrano na

nim znanego działacza mło
dzieżowego — nauczyciela W.
Pasicha. (Siz)

Wusfowa rzeźB>u
zakopiańskich artystów
Przed kilkoma dniami zo

stała otwarta w sali CBWA w

Zakopanem — wystawa rzeź
by artystów zrzeszonych w

ZPAP. Daje ona przegląd
aktualnej twórczości zako
piańskich artystów-rzeżbiarzy.
Wśród wystawionych prac wy
różniają się dzieła H. Burzeca,
W. Hasiora, G. Pecucha i A.
Rząsy. Artystom tym udało się

wano zresztą we własnych
warsztatach. Prof. Rojna
wtajemnicza nas, że ucz
niowie oprócz sztang wy
konali jeszcze wiele innego
sprzętu jak saneczki, kije
hokejowe. Lwia część tego
sprzętu idzie na potrzeby
klubu. Klub jest bowiem
biedny... — jak mówią to

Krynicy — ale ambitny.
Nikt też nie dziwi się, że
w warunkach prawdziwego
umiłowania sportu,
tmosferze wielkiego
żeństwa wyrastają
świetni zawodnicy t

siągają oni wyniki, których
nie powstydziliby się se
niorzy.
RYSZARD MALINOWSKI

wa-

kole-
tak

że o-

Na zdjęciu czołowi saneczkarze polscy: Kafel i Stawiński
ze swoim wychowawcą prof. Rojną.

wznoszonych

we

szanse

Beskid Zachodni jest
dnym z. najbardziej

wypracować już swój własny
i oryginalny styl, a ich tematy
głęboko tkwią w życiu.

Nie jest chyba przypadkiem,
że obecna wystawa rzeźby ma

jeszcze inną, niż artystyczną
wymowę. Wstrząsające cykle
A. Rząsy „Dni wojny” i H.
Burzeca „Przeżyła Ghetto”, w

związku z wydarzeniami neo
faszystowskimi w Niemczech
zachodnich — zyskują swym
tematem na aktualności.

Po obejrzeniu wystawy mo
żemy mieć pretensje do orga
nizatorów — jedynie o nie
zbyt staranną ekspozycję, co

wynikło podobno z braku od
powiednich środków finanso
wych i krótkiego czasu, (taj)

Więcej uwagi
dla tych spraw

Czyn społeczny
mieszkańców

Lipnicy Wielkiej
W Lipnicy Wielkiej, pow.

Nowy Sącz, Ośrodek Zdrowia
mieści się w pałacyku poob-
szarniczym, który wymagał
gruntownego remontu. Koszty
remontu były poważne i nie
mogły być w całości pokryte
przez Wydział Zdrowia PRN.
Z pomocą przyszło miejscowe
społeczeństwo, W czynie spo
łecznym wykonano robociznę

na co ofiarowa-
desek, 5 m

W Wydziale Rolnictwa i Le
śnictwa Prezydium WRN w

Krakowie odbyła się narada
zorganizowana przez oddział
produkcji zwierzęcej celem
podsumowania wyników inse
minacji krów i owiec w woj.
krakowskim w ub. roku. Za
biegowi inseminacji poddano
32 tys. krów i 12 tys. owiec,
uzyskując na ogół bardzo do
bre wyniki. Cielność krów
przekroczyła 80 proc.

Jak stwierdzono na naradzie
inseminacja najlepiej rozwija
się w powiatachimiechowskim
proszowickim, bocheńskim,
brzeskim i tarnowskim. W re
jonie hodowli bydła rasy pol
skiej czerwonej rezultaty są
jeszcze na ogół słabe.

Postanowiono konsekwen
tnie dążyć nadal do populary
zacji inseminacji bydła,
stwierdzając, że pomaga ona

w rozwoju hodowli i zwalcza
niu chorób inwentarza. (D)

niefachową,
no 40 m sześć,
sześć. drewna budowlanego
oraz 15 tys. zł w gotówce.

Ludność gromady Lipnica
wykonała ponadto w czynie
społecznym roboty ziemne pod
budowę nowej szkoły, której
budowa zostanie rozpoczęta w

roku bieżącym. Zadeklarowano
również pomoc w wykonaniu
robót niefachowych przy bu
dowie szkoły.

Mieszkańcy Lipnicy Wielkiej
chcą podmieść życie społeczne
i kulturalne swojej gromady
na wyższy poziom, a tym sa
mym dorównać przodującym
w tej dziedzinie gromadom w

powiecie. (Jan)

je-
uro-

czych zakątków naszego
kraju. Jeśli dodamy do te
go zdrowy górski klimat —

to okaże się, że okolice np.
Żywca stanowią wymarzo
ny teren pod budowę pen
sjonatów i całych ośrodków
wypoczynkowych. Według
twierdzeń geologów i wy
ników pierwszych prac
balneologicznych w pobli
żu Żywca znajdują się bo
gate solanki, duże złoża bo
rowiny, a nawet siarczany.

Swego czasu ekipy wiert
nicze poszukujące nafty
natknęły się w miejscowo
ści Sól na solanki gatunko
wo równe źródłom rab
czańskim. Ich temperatura
sięgała 38 stopni, a ciśnie
nie 120 atmosferom. To
cenne odkrycie, zwabiło do
Żywca wielu ekspertów i
przyszłych inwestorów.
Niestety, oglądnęli i odje
chali, co im się tam nie
spodobało — trudno powie
dzieć...

Stok Rachowca posiada
przecież wspaniałe nasło
necznienie, słowem są
wszelkie warunki, by w

Soli powstało uzdrowisko.
Kiedy znajdą się fundusze
na te cele i chętni inwesto
rzy — trudno powiedzieć.
Dziś odwierty zakorkowa
no, co nie przynosi pożytku
nikomu. Górnicy śląscy
tymczasem zmuszeni są le
czyć się w odległych kur
ortach może mniej cieka
wych jak ziemia żywiecka.

Aby zakończyć optymi
stycznie trzeba stwierdzić
że szanse Soli na uzdrowi
sko nie przepadły bezpo
wrotnie. Budowa licznych
zapór wodnych na Sole,
Leśniance czy Sopotni zno
wu zwróci uwagę miesz
kańców Krakowa i Śląska
na te tereny. (Zyg.)

Im. Słowackiego: „Widok z mo
stu" — 19.15; Stary Teatr: „Zawi
sza Czarny” — 19.15; Kameralny:
„Biedermann 1 podpalacze —

19.15; Rozmaitości (sala Domu

Żołnierza): „Kopciuszek" (przed
stawienie zamkn.) — 14.30; Ludo
wy: „Romulus Wielki”.— 19 15;
Muzyczny: „Zemsta nietoperza”
(Dom Żołnierza) — 19.15; Grote
ska: „Wyścig jeża z zającem” —

11, „Męczeństwo Piotra Ohey a”
— 19.15; Teatr „38”: „Pokojów-
ki” — 20.15; Kolejarza: „Krowo
derskie zuchy” — 19; pozostałe
teatry nieczynne.

OLKUSZ. Orzeł: „Gosposia
wszystkiego”. KLUCZE. Przem-
sza: „Kapitan z Kópenick”. MIE
CHÓW. Lotnik: „Winchester 73”.
SŁAWKÓW: Piast: „Winchester
73”. PROSZOWICE. Czajka: „Los
człowieka”.

Godz. 8.30: Wiad. 8.36: Prze
gląd prasy. 8 .45: Piosenki ludowe
z Wielkopolski. 9 .00: Muzyka. —

10.15: Rozmaitości — czyli maga
zyn literacki. 11 .00: „Śpiewamy
piosenki”. 11.30: Przegląd prasy
krak. 12.04: Wiad. 12 .10: Aud. dla
wsi. 12 .25: Melodie taneczne. 15.00:
Wiad. 15.10: „Swojskie melodie”,
gra Zespół Harmonistów T. We
sołowskiego. — 15.30: Dla dzieci

„Patita” opow. Javiera Villafane.
16.45: Dzień, krak. 17.00: Koncert

życzeń. 13.00: Skrzynka Interwen
cji. 18.10: W rytmie sportowym.
18.25: Felieton Marcelego Jorsta.
18.35: Muzyka 1 aktualności. —

19.00: Wiad. 19.05: Aud. dla mło
dzieży. 19.15: Śpiewa Sława Przy
bylska. 19.30: Ludwik van Beetho-
ven: IX Symfonia d-moll op. 125

wg „Ody do radości” Fr. Schille
ra. 20.40: Muz. tan. 21 .00: Z kraju
i ze świata. 21.26: Wiad. sport. —

21.30: Melodie taneczne. 22.03:
FIS Teatru Polskiego Radia ,,A-
mor i Psyche”, słuch, wg opo
wieści Apuie.jusza „Metamorfozy”.
23.10: ,,Ze świata jazzu”. 23 40:
Muz. tan. 23.50: Ost. wiad.

Godz. 18.30: „Czy umiesz tań
czyć” — rep. telew. 18.55: Z cy
klu: „Historia z tej ziem!” —

I program pt. „W tym chaosie

jest porządek”. — 19.30: Dzień,
telew. 20.00: „Oberża morder
ców” — film fab.Ambitne zamierzenia

Oddział Zjednoczenia Pol
skich Hodowców Gołębi Pocz
towych w Myślenicach doko
nał wyboru nowego zarządu,
który w tym roku poprowadzi
pracę. Prezesem wybrano dłu
goletniego i zasłużonego człon
ka ZPHGP Kazimierza Osiń
skiego, sekretarzem Jana Kup
ca, a skarbnikiem najstarsze
go członka Stanisława Bielę.
Wybrano także kierownika

lotów na 1960 rok, którym zo
stał Józef Hęciński.

Myśleniccy hodowcy zamie
rzają w br. wspólnie z kolega
mi z całej Polski przeprowa
dzić szereg lotów długodystan
sowych. Jeżeli warunki pozwo
lą polskie gołębie, a zarazem

i myślenickie, będą w tym ro
ku wypuszczone z Kanału La
Manche. (EB)

WYDANIE „B"

OLKUSZ

PROSZOWICE

MIECHÓW

5


